
425 tysięcy 
obligacji
Narodowej Pożyczki
na sumę
62.135.000 zt
wylosowanych będzie
w październiku
ZGODNIE z uchwałą Rady 

Ministrów z dnia 18 czerw 
ca 1951 roku, w dniu 1 paź­
dzierniki 1952 roku rozpocz­
nie się I I  losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski, w którym wyloso­
wanych zostanie 425 tys. obli­
gacji na sumę 62.135.000 zł. Po 
Iowa z tych obligacji będzie 
premiowana na łączną sumę 
40.835.000 zł. Druga połowa — 
na łączną sumę 21.250.000 zł 
— będzie wykupiona według 
ich wartości imiennej.
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Had sprawnym przeprowadzeniem
jesiennej Kampanii siewnej i orek

obradowało 618 delegatów z całego kraju
W ie lka  k ra jo w a  narada 
terenowej służby ro lne j

D an ia  i N orw egia zaw a rły

tajne układy z USA
w sprawie prowokacyjnych 

wywiadów lotniczych i morskich
w rejonie Bałtyku 
i mórz północnych

J AK DONOSI z Helsinek agencja TASS, dziennik „Tyoe 
kansan Sanomat’'  opublikował za Demokratycznym Biu 

rem Prasowym w Sztokholmie korespondencję, stwierdza­
jącą, iż pomiędzy przedstawicielami USA i Danii zawarty 
został tajny układ wojskowy.

Zautomatyzowanie 
fabryki asfaltu
budują robotnicy 
Briańska
dla Pałacu 
Kultury i iauki
w Warszawie
MOSKWA

T ICZNE radzieckie zakłady 
-^przemysłowe wykonują w 

przyśpieszonym terminie za­
mówienia dla budowniczych 
Pałacu Kultury i  Nauki w 
Warszawie.

W tych dniach robotnicy 
wielkich zakładów budowy 
maszyn drogowych w Briań- 
sku otrzymali zamówienie na 
agregaty do układania asfaltu 
oraz na zautomatyzowane fa­
bryki asfaltu dla budowni­
czych Pałacu Kultury i  Nauki 
w Warszawie. Załoga z entu­
zjazmem przystąpiła do wyko­
nywania zaszczytnych zamó­
wień dla wysokościowca pała­
cu, bratniego daru narodu ra­
dzieckiego.

Piłkarze
chińscy

rozegrają 
26 bm.

mecz
z reprezentacją 

miasta

Szczeelia
O LIMPIJSKA drużyna p ił­

karska Chin Ludowych, 
która przybyła na kilka towa­
rzyskich spotkań do Polski 
zwiedziła w sobotę Warszawę. 
Goście interesowali się żywo 
budową naszej stolicy, podzi­
wiając ze szczególnym zainte­
resowaniem piękno MDM.

Piłkarze chińscy rozegrają, 
jako reprezentacja Pekinu, 
cztery spotkania: 19 hm. w 
Krakowie z reprezentacją Kra 
kowa, 22 bm. w Chorzowie z 
repr. Śląską, 26 bm. to SZCZE 
C1NIE z repr. SZCZECINA i 
29 bm. w Warszawie z repr. 
Stolicy,

— ZROBILIŚMY .swoje na 
polach wsi nowogardzkiej, je- 
dziemy teraz/ z pomocą przy 
żniwach do rolników w PGR- 
ach pow. kamietiskiego!

Dzielną ekipą żniwną z 
POM-u nr 150 w Nowogardzie 
prowadzi brygadzista Józef 
Dubicki.

w U rsvnow ie

Zwiększyć opiekę
szczecińskich Zw. Zawodowych

nad artystycznym ruchem 
amatorskim

M AJW IĘKSZY nacisk w zumienia ze strony dyrekcji 
sprawozdaniu, przedsta- zakładu pracy. Niewystarcza- 

wionym na ostatn:eJ sesji ple- jącą też była opieka nad zespo 
narnej MRN w Szczecinie łam! ze strony aktorów w ra- 
przez kier. Wydz. Kultury mach akcji patronatu.
O. Krzyżanowską, położono (Dokończenie na str. 5-tej) 
słusznie na poważne osiągnię­
cia w rozwoju amatorskiego 
ruchu artystycznego. Wyniki 
liczbowe przekraczają plan: 
zamiast przewidzianych na II 
kwartał br. 58 zespołów ar­
tystycznych mamy Ich już o- 
becnie 108, a więc o 50 wię 
cej. Nie wszystkie one, oczy 
wiście, pracują równie inten­
sywnie — jednakże wyniki, 
które obserwowaliśmy zarów­
no w czasie jesiennego Festi­
walu Muzyki Polskiej (16 ze­
społów — 4 nagrody), jak na­
stępnie na Festiwalu Polskich 
Sztuk Współczesnych (12 ze­
społów/ z których 3 skiero­
wano na eliminacje central­
ne), jak wreszcie w czasie 
przygotowań do Zlotu War­
szawskiego (52 zespołów, z 
których 3 pojechały na Zlot, a 
6 uzyskało wyróżnienia) — 
świadczą dobitnie o wielkich 
przemianach, dokonujących 
się w życiu kulturalnym na­
szego miasta. Przez masowy 
udział w ruchu artystycznym 
szerokie masy nie tylko kształ 
pą i pogłębiają swój smak 1 
wyczucie sztuki, ale stają się 
aktywnym współtwórcą wiel­
kich procesów kulturalnych na 
szej epoki.

Poważnemu wzrostowi ilo 
ściowemu zespołów, wynikają 
cemu z napływu do ruchu a- 
matorskiego nowy -h, zdolnych 
jednostek, towarzyszyła czę­
sto niedostateczna opieka ze 
streny poszczególnych zarzą­
dów okręgowych związków za 
wodowych, a często brak zro

N A  TER EN  BUDOW Y kanału 
Dunaj — Morze Czarne przybywa­
ją  nieustannie transporty nowo- 
c nych maszyn radzieckich. W 
tych dniach przybyła potężna ko­
parka radziecka. W zdłuż trasy ka­
nału pracują również radzieckie, 
zautomatyzowane fabryk i betonu.

OSTATNIA uchwała Prezydium Rządu w spra­
wie kampanii siewnej i orek przedzimowych, 
została obszernie omówiona podczas narady 

gospodarczej przedstawicie !i powiatowych wydziałów 
rolnych i agronomów z P OM, którzy zjechali z ca­
łej Polski do Ursynowa. W obradach wzięło udział 
618 delegatów ze wszystkich województw. Najlicz­
niej reprezentowane były województwa wrocławskie 
i poznańskie.
W OBRADACH uczestniczy ferat o wytycznych rolnictwa 

l i  przedstawiciele KC PZPR, w tegorocznej kampanii siew 
NKW ZSL, ZSCh, CZ POM nej wygłosił wicemin. Doana- 
oraz przedstawiciele zaintere- gała, krystalizując w refera- 
sowanych ministerstw, insty- cie zadania postawione rolnic 
tucji i  organizacji masowych, twu przez V II Plenum KC 

Naradę roboczą rolników za PZPR. 
gaił Min. Rolnictwa Dąb -  1\4 IN. referent podkreślił, 
Kocioł, po czym obszerny re- ■ ^ • iż  terenowe rady narodo 

we mają do wypełnienia ol­
brzymie zadania mobilizacji 
pracy rolników nad podniesie 
niem produkcji rolnej i  ho­
dowlanej.

Zebrania gromadzkie or­
ganizowane do 31 sierpnia, 
powinny zmobilizować chlo 
pów do orek i  siewów je­
siennych w ustalonym ter­
minie. Siew powinien odbyć 
się materiałem siewnym peł 
nowartościowym, z zastoso­
waniem sięwników rzędo­
wych, aby zabezpieczyć dob 
re plony. Nawozy granulo­
wane, chemiczna walka z 
chwastami i  nowoczesna or­
ka maszynowa — to najno­
wocześniejsze osiągnięcia a- 
grotechniki, którą powinni 
poznać nasi kierownicy wy­
działów rolnych i  agrono­
mowie POM i  stosować w ce 
lu wypełnienia zadań zwięk 
szenia plonów o co najmniej 
1 kwintal z ha.
Dyskusję podsumował m i­

nister Dąb -  Kocioł.
W nastroju entuzjazmu u- 

czestnicy narady uchwalili 
tekst listu do Prezydenta Bie­
ruta. W liście tym zapewniają 
oni Pierwszego Obywatela Pol 
ski Ludowej, że z honorem wy 
wiążą się ze stojących obec­
nie przed nimi odpowiedzial­
nych zadań.

„Ograniczony
traktat“
dla Austrii
nie może 
przyczynić się 
do odbudowy
niezawisłego 
i demokratycznego 
państwa austriackiego
MOSKWA.
Ą  GENCJA TASS komuniku 
-^■je: Dnia 13 marca minis­

terstwo spraw zagr. ZSRR 
otrzymało od rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji no 
ty w sprawie traktatu z Au­
strią, w których wymienione 
rządy zaproponowały rozpa­
trzenie przygotowanego przez 
nie nowego projektu tzw. ,„o- 
graniczonego traktatu”  dla 
Austrii.

PROJEKT tzw. „ograni­
czonego traktatu“  dla Au­
strii nie był poprzednio roz 
patrzony przez przedstawi­
cieli rządóW ZSRR. USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji i 
nie zawiera niezwykle waż­
nych postanowień związa­
nych z odbudową niezawi­
słego i demokratycznego pań 
stwa austriackiego, projdkt 
ten nie zawiera również u- 
zgoclnionych poprzednio przez 
przedstawicieli wymienio­
nych wyżej czterech mo­
carstw innych ważnych ar­
tykułów projektu traktatu 
pokojowego z Austrią.

(Dokończenie na str. 2.)
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*  D N IA  14 B M . obradowało «  
Warszawie rozszerzone plenum za­
rządu głównego Zw iązku Zawodo­
wego Pracowników Energetyki. 
Plenum rozpatrzyło szeroko zagad 
nienie spójni pracowników ener­
getyki z masami chłopskimi, co 
zi-ajduje swój szczególny wyraz w 
prowadzeniu robót przy elek try fi­
kacji wsi.

*  W  K A TO W IC A C H  obradowało 
plenum zarządu głównego Zw iąz­
ku Zawodowego Pracowników  
Przemysłu Chemicznego. W  toku  
obrad dokonano oceny działalności 
aktyw u związkowego w  ciągu o- 
statniego roku oraz omówiono naj 
właściwsze f  rm y  i metody pracy 
w 0 'ecnych warunkach.

B una
przerwała 
emocjonujący
pojedynek
A n d r -ô te w a 4 îs ^ ^ Æ fiS ï
NA KORTACH Ogniwa w 

Szczecinie odbyły się wczo 
raj dalsze gry spotkania teni­
sowego Polska — NRD. W 
pierwszej grze spotkali się 
dwaj juniorzy UNVERDROSS 
(NRD) i  TOMASZEWSKI ze 
Szczecina. Po ciekawej, zacię­
tej grze zwyciężył Polak 6:4. 
4:6, 6:4. Szczecinianin zagrał 
w tym spotkaniu bardzo am­
bitnie i dobrze. Po przegra­
nym drugim secie prowadził 
3:0. I  mimo, że przeciwnik za­
czął wyrównywać Polak po 
pięknym zrycie ładnymi sku­
tecznymi zagraniami zdobył 
zwycięstwo.

W  DRUGIM spotkaniu gra­
ły  HESSE (NRD) i AN- 

DRÓTOWA (Szczecin). Pierw­
szy set przyniósł zwycięstwo 
szczeciniance 8:6, drugi wygra 
ła Hesse. W trzecim przerwa­
no grę z powodu gwałtowne­
go deszczu uniemożliwiającego 
dalsze zawody. Dokończenie 
spotkania odbędzie się dziś, w 
niedzielę o godz. 10.

MŁODZI te­
nisiści NRD zo 
stali przyjęci 
przez szczeciń­
ską publiczność 
z serdecznym 
entuzjazmem. 
Po powitaniu i 
wymianie kwia 
tów w imieniu 
zespołu gości 
przemówił se­
kretarz Nie-

miec kiego 
GKKF Wein- 
hold (pierwszy 
na zdjęciu), na 
grodzony przez 
szczeciniaków 
gorącymi okla­
skami.

Na zdjęciu po 
lewej drużyna 
tenisistów pol­
skich.

"’oto S. Cieślak)

W OSTATNICH dniach - *  
pisze dziennik — doszło do 
wiadomości publicznej, iż kie- 
i'ownietwo duńskich sił zbroj­
nych zawarło w końou czerw 
ca br. tajny układ, z Ameryka 
nami w sprawie dokonania 
zwiadu „na terytorium przy­
szłych działań wojennych”. 

jVT A PODSTAWIE tego 
układu, lotnictwo duń­

skie na równi z lotnictwem 
amerykańskim stacjonują­
cym w Danii, zobowiązane 
jest brać udział w dalekosięż 
nych lotach rozpoznaw­
czych, które będą dokony­
wane nad północnymi rejo­
nami Niemieckiej Republi­
k i Demokratycznej, wzdłuż 
wybrzeża Polski i  nad pół­
nocno - zachodnimi rejona­
mi Związku Radzieckiego. 
Układ przewiduje również 
że na terytoria te będą 
zrzucani przeszkoleni przez 
Amerykanów spadochro­
niarze, zaopatrzeni w  radio­
we aparaty nadawcze i  śród 
k i wybuchowe.

Porozumienie przewiduje, 
że duńska flota nadwodna i  
podwodna, w tej liczbie stat 
k i handlowe i rybackie, bę­
dą brały udział w akcji roz 
poznawczej wzdłuż wybrze­
ży Morza Bałtyckiego aż do 
Zatoki Fińskiej.

YKf WYŻSZYCH kołach woj 
’  v skowych .Danii — stwier­

dza korespondent Demokratycz 
nego Biura Prasowego — pod 
kreślą się, iż analogiczny „u- 
kład techniczny”  o wspólnej 
akcji został zawarty również 
między USA a dowództwem 
sił zbrojnych Norwegii.

ni Duńczycy, którzy wiedzą 
o zawarciu między USA i 
dowództwem sił zbrojnych 
Danii wspomnianego ukła­
du, rozumiejąc prowokacyj­
ny charakter tego t. zw. 
„układu technicznego“ , są za 
niepokojeni ewentualnymi 
jego skutkami.

M w a Już 
na ukończeniu
Zwózka zbóż
w szczecińskich PGR

przebiega 
zbyt powoli
'y  CAŁEGO kraju napływa 
^  coraz więfcej meldunków 

o zakończeniu żniw w wiem 
gminach i powiatach. SprzęA 
zboża dobiega również końc2i 
w województwach północno 
zachodnich, mimo, że żniw- 
rozpoczęto tam w terminie póź 
nlejszym.

W „wielu województwach, w 
których większość zbóż zosta­
ła już zwieziona, PGR-y, spół 
dzielnie produkcyjne i chłopi 
gospodarujący indywidualnie, 
wzmagają tempo podorywek i 
siew poplonów.

Według oceny Ministerstwa 
PGR, zbyt powoli przebiega 
zwózka zbóż w PGR-ach w 
woj. gdańskim, szczecińskim, 
a' w szczególności w okręgu 
Słupsk, gdzie w szeregu go­
spodarstw nie wykorzystane 
są w pełni środki transporto­
we. Np. kierownictwo zespo­
łu PGR Pieńkowo pomimo ist 
niejących możliwości nie po­
trafiło zmobilizować załogi i 
środków transportowych do 
zwózki zbóż, opóźniając tym 
samym prace żniwne.

Jak wykazują omłoty. wie­
le gospodarstw, a nawet całe 
okręgi PGR dzięki «starannej 
uprawie i bardziej racjonalne 
mu nawożeniu gleby, uzyska­
ły w bież. roku rekordów® 
zbiory.



2  iTROKA -  S 0 8 I I 8

Trudności 
z mięsem 
armatnim
A  & c h w i l i  podpisania agresyw- 
u nego planu atlantycktego Eisen­

hower. fUdgwa'/ i inni podżegacza 
wojenni nie przestają nawoływać 
rżady zachodnie do przedłożenia 
Czasu służby wojskowej. „D w u­
le tn ia  służba wojskowa” — stała 
sie postulatem ł warunkiem  „po­
mocy” am erykańskiej dla sateli­
tów  USA.

Ale w  obliczu ru jnującej poli­
ty k i zbrojeń i rosnącego niezado­
wolenia mas w krajach kap ita li­
stycznego zachodu zmarshallizowa. 
ne czady nie kw apiły sią z wyko­
naniem tego nakazu Waszyngtonu, 
jedna tylko  Belgia, rządzona 
przez atlantyckich nadgorliwców  
pośpieszyła się z wprowadzeniem  
te j „reform y” .

jednakże przedłużenie służby 
wojskowej w Belgii spotkało sie 
ze zdecydowanym oporem szero­
kich  mas społeczeństwa belgij­
skiego. Ha wezwanie belgijskich 
związków zawodowych w  minioną 
sobotę odbył sia 24-godzinny po­
wszechny stra jk protestacyjny. 
Jednocześnie przeciwko przedłuże­
niu służby wojskowej zaprotesto­
wali żołnierze.

NA  wieść
żołnierze belgijscy przy­

wdziali żałobne opaski. Ruch 
protestacyjny ogarnął również 
belgijskie oddziały okupu iace
Niem cy zachodnie. W Ossefldor- 
f le  2 kompanie belgijskie urzą­
dziły stra jk  i złożyły ,,W kozły 
b ro ń ’. W Dureń oddziały beł- 
gljside odmówiły defilowania 
przed am erykańskim  „wysokim  
komisarzem” .
przestraszony reakcją społeczeń­

stwa na dekret o przedłużeniu 
slużbv wojskowej rząd belgijski 
zażądał zwołania konferencji 6 
państw Europy zachodniej w  celu 
uchwalenia 2-letniej służby w oj­
skowej we wszystkich tych k ra­
jach. Konferencja ta ka  odbyła się 
W Paryżu 1 zakończyła się... f ia ­
skiem. Ant jeden z przedstawi­
cieli rządów Zachodnich nie oo- 
Wflży! Się glosować za przedłuże­
niem służby wojskowej.

Jedynym „chętnym ” był przed­
stawiciel... marionetkowego, od­
wetowego rządu, bońskiego — 
uraiobórca Haustem  

Konferencja zakończyła Się szyb­
ko. Po dwóch godzinach ogłoszo­
no, że wszystko zostaje po stare­
mu.
FIA SK O  paryskiej konferencji 

sześciu jest ciężkim ciosem dla 
prestiżu 1 planów wojennych ame 
rykańskiCh agresorów. Rząd ra­
dziecki protestując w  swoim eza- 

'* *£S£SŁS~
nego ‘paktu 'a tlantyckiego wskazał, 

że w mtarę realizowania tego 
paktu, istniejące w  łonie obozu 
zachodniego sprzeczności będą 
wzrastały pod wpływem  trudno­
ści, jakie w yw ołują am erykań­
skie plany wojenne. Każdy 
dzień, każdy miesiąc, każdy rok 
dostarcza nowych dowodów slusz 
nośd te j oceny. Ostatnia konfe­
rencja paryska agresywnego blo­
ku zachodniego jest jaskrawym  
tego przykładem.
Opór narodów przeciwko planom  

wojennym  staje się coraz silniej­
szy i jego skutki coraz widocz­
niejsza. Jest to  również 

notwierdzettle tezy Stalina, że 
pokój będzie zachowany ł  u trw a  
lonv. „jeśli narody same wezmą 
w  śwe ręce sprawę Obrony po­
ko ju  t będą jej bronić do koń-

W ypadki w Belgii 1 fiasko kon­
ferencji paryskiej dodają sil t o* 
tuehy wszystkim obrońcom pokoju 
na świecić.

TVT AROD francuski dal rządo 
IN  ioi do zrozumienia, że nie 

przyjmie ustawy o dwuletniej 
służbie wojskowej dlatego, że 
ma ona służyć interesom im­
perializmu amerykańskiego i 
sprzymierzonego z nim Doń­
skiego neohitleryzmu, wpro­
wadzonego przez Waszyngton 
do paktu atlantyckiego w roli 
żandarma Europy i... armii 
francuskiej.

Poniższa karykatura francu. 
ska przedstawia pieniącego się  
ministra Schumana przed sto­
jącym spokojnie francuskim 
piechurem i  komenderującego:

„Na moją komendą zapom­
nieć o... prz««*lóići. Prezentuj
broń...!“

Naród francuski nie zapotn 
ni o Oradour sur Glane l in  
nych miejscach każni pod ese- 
sowską okupacją Hitlera.

Wymiana not
między rządem Zw. Radzieckiego 

a rządami trzech mocarstw
w sprawie traktatu 
pokojowego z Austrią

Każdy dzień
strzeleckich 
mistrzostw CRZZ 
przynosi i
falę rekordów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

DNIA 14 sierpnia ministerstwo spraw zagranicznych 
ZSRR przesłało ambasadom USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji w Moskwie noty z odpowiedzią rządu ra­

dzieckiego na wspomniane wyżej noty rządów USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji.
NOTA radziecka przypomi- skiewskiej Konferencji M ini- 

na, iż kwestia projektu trak- strów Spraw Zagranicznych 
ta tu pokojowego z Austrią zo ZSRR, USA i Wielkiej Bry- 
stała uzgodniona na szeregu tanii, do której przyłączyła 
konferencji a więc — w paź- się również Francja; na Kon- 
dzierniku 1943 roku na Mo- ferencji Poczdamskiej w ro- 

i ku 1945, na konferencji w No 
wym Jorku w grudniu 1948 
reku i  wreszcie na. Paryskiej 
Konferencji Ministrów Spraw 
Zagranicznych Czterech Mo­
carstw w  czerwcu 1949 roku. 
Uzgodniono ważne postanowię 
nia, zarówno w sprawach po­
litycznych jak i  ekonomicz­
nych dotyczących Austrii. Na 
podstawie wspomnianych u- 
chwał przedstawiciele ZSRR, 
USA, Wielkiej Brytanii i  Frań 
c ji uzgodnili projekt trakta­
tu pokojowego z Austrią z 
wyjątkiem pewnych artyku­
łów.

Obecnie rząd USA, jak rów 
nież rządy W. Brytanii i  Frań 
c ji uchylają się od zawarcia 

Austrią traktatu po­
kojowego na podstawie 
zasad uzgodnionych poprzed­
nio między rządami czterech 
mocarstw, proponują rozpa­
trzenie przygotowanego przez 
nie nowego projektu tzw. „o- 
graniiczonego traktatu”  dla 
Austrii, którego nie rozpatry­
wali poprzednio przedstawicie 
le czterech mocarstw i który 
nie jest zgodny z Układem 
Poczdamskim.

PROPONOWANY projekt 
Ł '•»graniczonego traktatu”  

d la 'Austrii nie zapewnia na­
rodowi austriackiemu demo­
kratycznych praw i  swobód. 
Tak np. traktat ten nie prze­
widuje pirawa narodu austriac 
kiego do nieskrępowanego wy 
boru swego rządu na podsta­
wie powszechnego i równego 
prawa wyborczego w tajnym 
glosowaniu, podczas gdy pra­
wo takie w całej pełni gwa­
rantuje projekt traktatu po­
kojowego z Austrią.

Proponowany przez rząd 
USA, a także przez rządy

trzech strzelnicach w  Szczeci­
nie przyniósł znowu k ilka  rekor­
dów Polski oraz w iele wartościo­
wych punktów. W  strzelaniu 
kbks 8 w  konkurencji kobiet no­
w y rekord Pc*-ki ustanowiła 
świerczewska (Koi. W -w aj bijąc 
w ynikiem  369 pkt. swój własny 
rekord o jeden punkt.

Tylko  jeden dzień trw a ł nowy 
rekord w  strzelaniu z pistoletu 
dowolnego (pd-4) w  konkurencji 
kobiecej. Pobiła go bowiem K ie- 
resińska z krakowskiego W łóknia­
rza uzyskując 20 trafień  i  173 pkt.. 
czyli o 6 pkt. w y n ik  lepszy od 
ustanowionego d n ia  poprzedniego 
przez W ojtas z Nowej Soli.

H S T R ZE LA N IU  z pistoletu w o j­
skowego (pw-4) Golański (Bud.) 

.s tanow ił nowy rekord w ynikiem  
20 trafień  18« pkt. W  zakończonym  
wczoraj strzelaniu z karabinu woj 
skowego (kb-1) na odległość 300 m 

«facji zwyciężył 
(r»ol.j -"r

pkt. T y tu ł wicemistrza w  tej Kon­
kurencji zdobył Golański (Bud.) 
405 pkt. W  poszczególnych posta­
wach zwyciężyli: leżąc Surowiecki 
160 pkt. przed Hrydzewiezem 154 
pkt., klęcząc — Hrydzewiez 148 
pkt. przed G dańskim  142 pkt., 
Stojąc — Hrydzewiez — 133 pkt. 
przed G dańskim  121 pkt. Zespo- 
tówo w  tej konkurencji zwyciężył 
K olejarz 1.931 pkt. przed Budowla­
nym i 1.897 pkt. W  zwycięskim ze­
spole strzelało aż trzech zawodni­
ków szczecińskiego Kolejarza. B y­
l i  to Hrydzewiez. surow iecki i 
Wojtowicz.

W  strzelaniu do rzutków  w  I I  
grupie prowadzi K iszkurno Józef 
90 pkt. przed K iszkurno Stanisła­
wem 89 pkt. (obaj K olejarz), 3) 
Obutulewtcz (Górn.) 87 pkt.

Na  STA D IO N IE  Stali zakończo­
ne zostały konkurencje łuczni­

cze. W  trójboju k ró tk im  mężczyzn 
zwyciężył M azurek (Ogn.) ustana­
w ia jąc w ynikiem  1.437 pk t nowy 
rekord Polski. Daw ny rekord na­
leżał do M arcinkiewicza i wynosił 
1.213. O wartości nowego rekordu  
może świadczyć fakt, że jest 
tylko  o 26 pkt. gorszy od rekordu  
światowego. Drugie miejsce w  tej 
konkurencji żajął Hauschild 1.377 
pkt.. trzecie Zalewski 1.193 pkt. 
W  obydwu trójbojach zwyciężył 
Mazurek w ynikiem  2.842 pkt.. co 
jest również nowym rekordem  P d  
skl.
W  konkurencjach kobiecych bez­

konkurencyjną okazała się Spy- 
chajowa (W ł.), która w  trójboju  
krótk im  uzyskała 1.262 pkt. (nowy 
rekord Polski). 2) Kasprzyk (Ogn.) 
1.210 pkt., 3) Kondracka M. (Ogn.) 
9Ś2 pkt. , .

W  obydwu trójbojach zwycięży­
ła Spychaj owa w ynikiem  2.633 ek t. 
ustanawiając nowy rekord Polski, 
lepszy o praw ic 400 pkt. od po- 
przeanego rekordu M arli K ondrac­
kie}.

w ysoki poziom zawodów strze­
leckich oraz doskonałe w y n ik i i 
moc rekordów życiowych świadczą 
o tym . że łucznicy odpowiednio  
wykorzystali stworzone im  przez 
z:ze-zcnła w arunki, czyniąc duże

W. Brytanii i  Francji, projekt 
„ograniczonego traktatu”  dla 
Austrii nie przewiduje rów­
nież takich zarządzeń, które 
zapewniłyby partiom i organi 
zacjom demokratycznym nie- I 
skrępowaną działalność oraz1 
nie zezwalałyby na istnienie 
w Austrii organizacji wrogich 
demokracji i  sprawie pokoju. 
Wspomniany wyżej projekt 
traktatu pokojowego z Au­
strią zawiera natomiast odpo­
wiednie postanowienia.

Proponowany przez rządy 
USA, W. Brytanii i Francji 
tzw. „ograniczony traktat * dla 
Austrii w najmniejszym stop­
niu nie odpowiada zadaniom 
odbudowy wolnej niezawisłej 
1 demokratycznej Austrii.
D  ZAD radziecki, przestrze- 
*•'- gając ściśle zaciągniętych 
przezeń zobowiązań między­
narodowych w sprawie Au­
strii oraz potwierdzając treść 
noty z 18 srycznia, dotyczącej 
dalszego rozpatrzenia traktatu 
z Austrią, wyraża gotowość za 
kończenia dalszego rozpatrze­
nia traktatu z Austrią, wyra­
ża gotowość zakończenia prac 
nad przygotowaniem tego trak 
tatu.

Jednocześnie rząd radziecki 
uważa za konieczne wyjaśnić 
uprzednio, czy rząd USA, po­
dobnie jak rządy W. Brytanii 
i Francji, gotów jest wycofać 
swój wniosek w sprawie tzw. 
„ograniczonego traktatu“  dla 
Austrii, który, jak wynika z 
powyższego, nie może przyczy 
nić się do odbudowy rzeczy­
wiście niezawisłego i demo­
kratycznego państwa austriac 
ki.ego i nie odpowiada porożu 
mienlom istniejącym między 
czterema mocarstwami.

W chwili obecnej rząd ra­
dziecki tym bardziej uważa za 
konieczne uzyskać od rządu 
USA zgodę na wycofanie pro­
pozycji w sprawie tzw. „ogra­
niczonego traktatu“  i  potwier 
dziłnia przezeń gotowości za­
kończenia prac nad rozpatrze­
niem traktatu pokojowego z 
Austrią, że, jak wynika ze zna 
nego memorandum austriac­
kiego z 13 lipca br., rząd au­
striacki odmawia uznania 
przygotowanego już w zasa­
dzie traktatu pokojowego z 
Austrią, na co rząd radziecki 
nie może się zgodzić.

Noty analogicznej treści wy 
stosowane zostały również do 
rządów Wielkiej Brytanii i 
Francji.

POWSTAJĄCY w Świnouj­
ściu kombinat rybacki, to 

największa w Europie baza ry 
backa, to skład której wcho­
dzą m. in: fabryki: konserw, 
puszek do konserw, lodu i 
mączki rybnej. Obecnie czyn­
na jest już przetwórnia ryb i 
chłodnia. Cały obiekt zostanie 
oddany do eksploatacji pod 
koniec Planu 6-letniego.

Głos żołnierzy 
francuskich

i » » « ?

*  W M O SK W IE oddano do użyt­
ku 27-piętrowy wysokościowiec na 
Placu Smoleńskim. W wysoko­
ściowcu tym  mieszczą się biura 
administracyjne. Wysokościowiec 
jest jednym  z największych bu­
dynków w Europie.

*  D E M O K R A TY C ZN A  PRASA  
norweska publikuje nadal prote­
sty przedstawicieli norweskiej o- 
pinii publicznej przeciwko nowym  
zbrodniom A m erykanów w  Korei, 
którzy zam ierzają — ja k  sami o- 
świadczyli — zniszczyć 78 miast 
koreańskich. Przedstawicielki ko­
biet Norwegii zwróciły się do rzą­
du z prośbą, by złożył protest 
przeciwko barbarzyńskiemu bom­
bardowaniu nrzez interw entów a- 
merykańskich ludności cyw ilnej w  
Korei

DNI OLIMPIADY zawsze 
były dniami pokoju. Kie­

dy przed dwoma i  pół tysią­
cami la t biegła przez Helladę 
dobra nowina olimpijska milkł 
dźwięk mieczy nawet w Spar- 
cie. Pasterze Elidy, garncarze 
ateńscy i kupcy Koryntu chwa 
l i i i  odami olimpijski pokój — 
olimpijskie święto.

I  odnowieniu takiej właśnie 
tradycji poświęcił swój trud 
Pierre de Coubertin.

Nad historią nowoczesnych 
Igrzysk wisi cień dwu wiel­
kich wojen — pamięć o stu 
milionach ofiar. I  właśnie dla 
tego olimpiada winna stać się 
spotkaniem przyjaciół z całe­
go świata — młodzieży, która 
wydaje wojnę wojnie.

ATMOSFERA PRZYJAŹNI 
I SERDECZNOŚCI... —

PCH, takie określenie przy 
Upomina oficjalny komun! 

kat jakiejś nudnej agencji. Ba 
nał. Ale nie zawsze należy bać 
się banału. Pewna bardzo mą­
dra kobieta powiedziała mi 
kiedyś, że nie chce niczego po 
nad to, by słuchać słów banał 
nych, ale prawdziwych. Tym 
więc razem zgódźmy się na ba 
nał. Bo atmosfera przyjaźni i 
serdeczności istniała napraw­
dę, rosła z dnia na dzień.

NIE UDAŁO SIĘ

BYLI TACY, którym nie szło 
to w smak. Sam widzia­

łem jak zachodnio - niemiecki 
oficer jeszcze przed 19 lipca ze 
brał sobie w Kapyla sporą gru 
pę słuchaczy, by opowiadać im 
o „upadku węgierskiego spor­
tu”  — „upadku”  będącym na­
stępstwem „wyaresztowania 
najwartościowszych działa­
b y ” . W prasie zachodniej spo

Jerzy Broszkiewicz

Co widziałem w Helsinkach

PARYŻ

HUMANITE“ donosi, że 
grupa młodych żołnie­

rzy powracających z urlopu do 
L ille demonstrowała w pocią­
gu przeciwko militaryzacji 
Francji. Spotykając się z cał­
kowitą sympatią i solidarno­
ścią ze strony pasażerów, żoł­
nierze wznosili okrzyki: „Chce 
my republikańskiej armii w 
służbie ludu!“
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Potem znalazła się recepta 
(5) — chcesz dojrzeć Zatopka, 

szukaj biegacza o brzydkim 
stylu. I  rzeczywiście — jest! 
Biegnie ciężko, z głową wtu­
loną w ramiona, przechyloną 
na lewy bark, tempo jest szyb 
kie — zwarta grupa odwija z

*  W  B U ŁG A R II, w  Plowdiw roz­
poczęto budowę potężnych zakła­
dów włókienniczych —  „M anca“, 
największych zakładów włókienni­
czych w Bułgarii.

*  DO PO RTU  W  H A W n Z E  zawi­
nął ra/s „B atory” przywóżąc b li­
sko tysiąc dzieci pracującego w y­
chodźstwa polskiego we Francji,
któro spędziły wakacje w  Polsce.

ro mogłeś znaleźć kpin na te­
mat „fałszowania wyników 
przez bolszewickich rekordzi­
stów” . Z radiostacji i  z prasy 
„wolnego świata”  mogłeś się 
dowiedzieć, że Zatopek się 
skończył, że ekipy Związku 
Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej zjadą do Hel­
sinek pod konwojem, że nie 
wolno będzie sportowcom tych 
ekip wychodzić z wioski na 
miasto itp. — aż do obłędu. 
Byli tacy co za wszelką cenę 
chcieli wmówić swoim spor­
towcom, że „sportowcy zza że 
laznej kurtyny”  to banda dzi­
kich bolszewików z nożami w 
zębach — że to wrogowie... że 
to ludzie godni nienawiści.

Byli tacy specjaliści od czar 
nych łajdactw inspirowanych 
przez Biały Dom — którzy na 
wet w  Helsinkach, nawet na 
wielkim stadionie chcieli usta­
wić swoją żelazną kurtynę.

Nie udało się tym panom. 
Demaskowało się kłamstwo za 
•kłamstwem. A uczciwi chłop­
cy i  dziewczęta z krajów Za­
chodu widząc jaką bzdurę rzu 
cano im  w oczy tym goręcej, 
tym szczerzej nawiązywali 
przyjaźń. Nie udały się więc 
intrygi polityczne. A  general­
ną plajtę poniosły też proroc­
twa sportowe.

* * *

DZIŚ wiemy już wszystko.
Znamy wyniki. Wiemy kto 

zwyciężył. Mam kilku młodych 
(w wieku około lat 12) przy­
jaciół w Warszawie — którzy

mnie, naocznego świadka ig­
rzysk — mogą w  kozi róg za­
pędzić swą olimpijską erudy­
cją. Pamiętają czasy nawet z 
przedbiegów — i rzuty z eli­
minacji. A  kiedy im  mówię, 
że na stadionie zdarzały się 
chwile niepokoju śmieją mi 
się w oczy i  wymyślają od za­
jęczych serc.

Dziś wiemy już wszystko o 
Zatopku. Ale wtedy, przed 
biegiem na 10 km różne zda­
rzały się myśli. Część zachod­
niej prasy sporo narobiła wrza 
sku na temat „zmierzchu Za­
topka”  — a nawet niektórzy 
sceptycy k iw ali smutno głowa 
mi — tym razem nic z tego 
mówili. Za silna, mówili, kon­
kurencja. I  wyliczali na pal­
cach: Anufriew, Schade, Ca- 
brera, Sandro, Perry, Pirie, Mi 
moun, Posti.

Przyznam się, że wierzyłem 
w czeskiego fenomena. Ale nie 
wierzyłem bez reszty. Chwila, 
w której dziesięciokilometrow 
cy stanęli na starcie była tro­
chę niespokojna. Cabrera, Cor 
no i Schade nie stanęli do bie­
gu — no, to już coś znaczyło...

„ZMIERZCH ZATOPKA”

(''ZERWONE koszulki mieli
' —'biegacze Związku Radziec 

kiego, Czechosłowacji, Belgii i 
Danii. W dwu pierwszych mi­
nutach trochę to myliło — 
chwilami, a stawka jeszcze 
była zwarta, główni aktorzy 
gubili sie z oczu.

taśmy bieżni okrążenie : 
krążeniem: drugie, trzecie,
piąte...

Dziś wiemy już wszystko — 
ale ktokolwiek widział Zatop­
ka wie, że jego styl, jego spo 
sób biegu nie wzbudza zaufa­
nia. Choćbyś ufał, choćbyś wie 
rzył — nic nie poradzisz. Krok 
i twarz tego fantastycznego 
biegacza już od pierwszego k i­
lometra mówi przede wszyst­
kim  o jednym: o... krańcowym 
wyczerpaniu.

Dopiero z czasem — tak, tó
nie .są żarty — Zatopek „wra­
ca do siebie” . A naprawdę 
świeży jest dopiero na... f in i­
szu. Wzywam na świadków 80 
tysięcy widzów owego biegu. 
Przyznają oni, że ta obserwa­
cja w pełni pokrywka się z rze 
czywistośoią.

Toteż nie będę opowiadał o 
historii tego biegu, z tej pro­
stej przyczyny, że nie miał on 
historii już od szóstego okrą­
żenia: Zatopek wyszedł na 
pierwszą pozycję i podykto­
wał swoje tempo. To znaczy, 
że już po dwu minutach zmę­
czył połowę rywali, a między­
czasami zapowiedział, że re­
kord olimpijski padnie.

Na koniec przyszedł 9 kilo­
metr. Tu — że użyję przenoś­
ni — swobodnie pożegnał się 
z towarzyszącym mu niby 
cień Mimounem, zostawił ów 
cień o 100 m za sobą i już bez 
cienia wrygrał w czasie 29.17.

Tak się zaczął na XV Olim­
piadzie „zmierzch Zatopka” .

d. c. n.
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Wybory w Polsce „Kurier“  rozmawia 
z artystami teatrów

będą aktem swobodnie wyrażonej

opinii i woli narodu
ZNANA komunistyczna pisarka niemiecka, Anna Seg- 

hers, w jednym z fragmentów swej książki pt. „Umarli 
pozostają młodzi”  przypomina metody, jakich chwytali się 
faszyści, by przy okazji wyborów przekonać się, kto jest 
ich przeciwnikiem politycznym.
WILHELM NADLER — wiel- Dotychczas w stanie Coło- 
biciel Hindenburga a potem radio (USA) głosujący składa 
Hitlera — wioskowy fuehrer do urny kartkę opatrzoną nu- 
rozwydrzonej bandy, posługu- merem pokrywającym się z 
je się bardzo prostym sposo- numerem, pęd którym figuru- 
bem. Wieczorem, gdy już wszy je jego nazwisko na liście wy- 
scy złożyli swe głosy — przy borców. Ustalenie więc, kto 
pomocy skonstruowanego z jest np. zwolennikiem postę- 
drutu do robienia pończoch pu, nie wymaga nawet pomo- 
specjalnego przyrządu wyjmu cy przyrządu z drutu od poń- 
je on kartki w tej samej- ko- czoch...
lejności jak je składano. A  że Podobnie w szczycącej się 
w małej wiosce wiadomo kto swymi burżuazyjnymi „wol- 
w jakiej kolejności głosował, nościami”  Wielkiej Brytanii 
więc.... wyborca absolutnie nie może

Tak było w hitlerowskich mieć pewności, że tajemnica 
Niemczech. Ale., nie tylko głosowania zostanie zachowa-
tam.

Kołobrzeska
„Barka“
zwyciężyła
we współzawodnictwie
między bazowym
V I /  BAZIE RYBACKIEJ w

■ Kołobrzegu odbyło się u-- 
roczyste zebranie załogi, na 
którym podsumowano wyniki 
współzawodnictwa międzybazo 
wego za okres II kwar­
tału br. Pierwsze miejsce za­
jęła kołobrzeska „Barka“ 
przed Ustką i Darłowem. W 
obecności całej załogi lądowej 
oraz rybaków proporzec prze 
chodni wręczył delegat zarzą­
du okręgu Zw. Zaw. Prac. 
Żeglugi i dyrekcji bazy.

Za indywidualne zwycię­
stwo we współzawodnictwie 
proporczyk Zw. Zaw. otrzyma 
ła załoga kutra „Koł. 31“  z 
szyprem Kazimierzem MAR­
KOWICZEM. Członkowie za­
łogi tej jednostki otrzymali 
również cenne nagrody indy­
widualne jak np. zegarki, ku­
pony materiału i tp. Załoga 
młodzieżowego kutra „Koł. 
34“  z szyprem Mieczysławem 
SAWICKIM otrzymała pro­
porzec od zarządu powiatowe­
go ZMP, a szyper Sawicki —• 
dyplom uznania za wydajną 
pracę. Poza tym zostało nagro 
dzpnych wielu pracowników 
lądowych z przetwórstwa oraz 
z transportu cennymi nagroda 
mi, dyplomami uznania i  lista 
mi pochwalnymi. Ambicją 
„Barki“  jest utrzymanie pro­
porca przechodniego 1 przez 
następne kwartały.

By jednak to urzeczywlst 
nić należy wzmóc wysiłki 
Przypominamy rybakom koło­
brzeskim, że pozostałe dwie 
bazy również nie rezygnują z 
walki, a w tej chwili poszczy 
cić się mogą o wiele lepszymi 
wynikami połowowymi niż Ko 
łobrzeg, który w bież. mie­
siącu nie może jakoś wprowa 
dzić walki o plan na właściwe 
tory.

Bazie Rybackiej w Koło­
brzegu życzymy jak najwcze­
śniejszego przełamania trudno 
ści i powtórzenia sukcesu z 
II  kwartału. (s)

na, ponieważ w komisji pozo- 
ha grzbiecie bloku nu­

mer kartki wyborczej, wręczo 
nej głosującemu.
NASZA ORDYNACJA wy­

borcza — w przeciwień­
stwie do wielu ordynacji obo­
wiązujących w kapitalistycz­
nych krajach — daje całkowi­
cie gwarancję, że oddany 
przez obywatela głos jest wy­
razem jego swobodnej, niczem 
nieskrępowanej woli.

Nad zabezpieczeniem tajno­
ści głosowania czuwa w myśl 
sformułowania ordynacji — 
przewodniczący obwodowej ko 
misji wyborczej. Jeszcze przed 
rozpoczęciem głosowania obo­
wiązany on jest wraz z komi­
sją badać, czy umieszczone w 
lokalu komisji zasłony wystar 
czająco zabezpieczają tajność 
głosowania. Wyborcy wypełnia 
ją kartkę głosowania właśnie 
w tych pomieszczeniach za za­
słoną.

Karty wyborcze są całko­
wicie ujednolicone. Zawar­
ty w ordynacji specjalny 
punkt przewiduje wrzucanie 
do urny kart złożonych tak, 
aby wewnętrzna strona nie 
była widoczna.
W okresie głosowania w lo­

kalu wyborczym agitacja jest 
wzbroniona. Skrupulatne wy­
pełnienie tych postanowień or 
dynacji — gwarantuje fakt, 
iż do przygotowania aktu w y , 
borczego, jego przeprowadze­
nia i  kontroli, powołany zo­
staje przez odpowiednie Rady 
Narodowe aparat społeczny 
spośród samych wyborców.; 
Udział czynnika społecznego, 
zasada tajności oraz wszyst­
kie przepisy techniczne strzegą 
ce te i tajności w pełni gwa­
rantują, że wybory będą od­
biciem swobodnie wyrażonej

narodu. (T. J.)

Zbliża się dzień wodowania !
MlEŁATW E miała zadanie Stocznia Szczecińska, gdy 
■‘-'„Sześciolatka” dała dwa krótkie rozkazy:

1. Budować nowoczesny zakład przemysłowy na ruinach
starego,

2. Rozpocząć budowę statków pełnomorskich.

przepastnych ładowniach, na 
pokładzie, nabudówkach, przy

_HfUlł burtach, rufie, dziobie widać
ruchliwe syjj^etki ludzi w gra 

! cpraapBP na to wy ch bądź zielonych kom
binezonach. Jedni prażą stal 
jasnymi płomykami, drudzy 
wdzierają się w nią pneuma­
tycznymi świdrami, by moco­
wać nity, a jeszcze inni gładzą 
i  równają wirującymi pilnika- 
ma żelazne szwy.

Wysoki dźwig wieżowy — du 
ma polskich konstruktorów

Krajowy przemysł maszy­
nowy i hutniczy musiał na 
ten jeden kadłub przerobić 
około 2.000 ton stali.

Budowa jego pochłonie 
500.000 do 700.000 godzin pra 
cy stoczniowców. A jeżeli do 
tego dodamy pracę fabryk i 
hut* naszych oraz Związku 
Radzieckiego, Czechosłowa­
cji, NRD i Węgier dostarcza 
jących różne materiały, apa 
ratury i  instalacje, otrzyma 
my miliony godzin pracy. 

Już dziś każdy stoczniowiec 
dumny jest ze swego pierwsze

już coraz rzadziej odwiedza go dzieła. Kadłub — kilkadzie 
huczącą pochylnię. Dostarczył gjąt metrów długi i  kilka pię-
prawie wszystkich stalowych . .
elementów konstrukcyjnych, ^  

teraz n3

10 MIESIĘCY temu młodzi
stoczniowcy — mający dużo 
zapału i  energii, lecz prawie o&mwe?
żadnego doświadczenia w bu­
downictwie okrętowym — po-

które złączone tworzą 
piękne dzieło polskiego bu­
downictwa morskiego. Prace 
przy budowie kadłuba pierw­
szego statku pełnomorskiego 
w Szczecinie wchodzą w sta-

szczecióskich

Barbara
Jurewicz
YKJYCHOWTJJĄC się w ma-
’  ’  lym miasteczku Łęczycy 

Barbara Jurewicz nie miała 
okazji zetknąć się z teatrem. 
Zamierzała zostać nauczyciel­
ką — i  w r. 1939, po zdobyciu 
matury, złożyła podanie o 
przyjęcie do seminarium. Za­
miary te zniweczyła wojna. Po 
powstaniu warszawskim p. Ju 
rewicz dostaje się do obozu w 
Oberlangen. Tu — po wyzwo­
leniu — przygotowano występ 
artystyczny. P. Jurewicz po­
maga w reżyserii, zapala się 
do tej pracy. A gdy do Ober­
langen przybył na występy 
teatr jeniecki, wystawiając w 
reżyserii Schillera „Co chce- 

: Szekspira — p. Jurewicz 
odnalazła swoją drogę życio­
wą.

— W skład zespołu jeniec­
kiego wchodzili wówczas sami 
mężczyźni. Byłam pierwszą ko 
bietą przyjętą do zespołu. Tu 
po raz pieru)szy spotkałam się 
z Leonem Schillerem. Jemu to 
przede wszystkim zawdzię­
czam zrozumienie odpowie­
dzialności artysty, roli społecz 
nej i  godności aktora.

Zakończano pierwszą próbę

posiada wdzięcz 
zgrabną sylwetkę. Rufa 

przeglądająca się w  falach Od 
ry  i  czekająca na śrubę i  ster, 
reprezentuje najnowszy krzyk 
morskiej mody. Posiada bar­
dzo głębokie wcięcie i  piękne 
linie opływowe.

łożyli na pochylni pierwszą szcze]noścj. Kilkadziesiąt gro- To prawdziwe cudo szcze- 
duw ?sfa tt? S 2l tó SreryS w o :  ? * .  wpdoygdnyeh. miądzy emskiego budownictwa dkrgto

wego niedługo zobaczymy ko­
łyszące się na wodzie,

dowę statków które przewo- bu ładowniami wypeł-
zic będą o kilkaset ton więcej - - -
węgla, rudy lub innych towa- niono wodą i , pod ciśnieniem 

6 atmosfer, wykrywano prze-
neI!uHW” cieki w spojeniach blach i  przy stoczniowców czeka drugi e- 

nitach. Obecnie wszystkie zau tap pracy — wyposażenie no-wszystkim parowca „Sołdka’ 
i  jego bliźniaków. ważone przecieki są pospiesz- 

wielkiej nie usuwane.DZIŚ w mroku
klatki rusztowań, kłębowi 

aku kabli, dziesiątków;  ro j*a -  ^ T g a "
wiernych motorów, butli tlrno boniek m Kll h. Bur

*  P oryte  zostaną rozrzedza-

wej jednostki we wszystko to, 
co przeistoczy kadłub w no-

Po próbie wodnej, czeka jesz woczesny statek Polskiej Ma­
rynarki Handlowej. (q)

rysuje się rdzawy, potężny 
kontur statku. Pod dnem,

— HALLO! HALLO! Tu 
Podgrodzie! Podgrodzki radio­
węzeł nadaje dużo ciekawych 
audycji. Każdy domek ma swo 
jego korespondenta, który prze 
syła do redakcji radiowęzła o- 
statnie nowinki z życia dzieci. 
Największą przyjemnością i  za 
szczytem jest usłyszeć swoje 
nazwisko w liczbie wyróżnio­
nych mandatami pochwalny­
mi. Dzieci chętnie opowiadają 
o swoich wrażeniach z pobytu 
w Podgrodziu i o tym czego tu 
się nauczyły. Miejska Rada Na 
rodowa podaje przez radiowę­
zeł najnowsze zarządzenia i  in 
jormuje wszystkich obywateli 
o ostatnich uchwałach Prezy­
dium. Na zdjęciu: speaker wro 
ciawiak, Romek Raizeruchwy 
eony przez naszego fotorepor­
tera na chwilę przed rozpoczę­
ciem audycji.

'del szybowca trzeba za­
cząć naprzód od najprost­
szych wycinanek. Dzieci Pod­
grodzia chętnie spędzają czas 
w pracowni lotniczo - szkut­
niczej. Z największym zapa­
łem pracują dziewczynki. O- 
strożnie operują nożyczkami 
po wycinankowym papierze. 
Budowany przez nich model 
pierwszego na śmiecie samolo­
tu musi być zgrabny i równy.

nym mydłem, a do grodzi wtło 
czone powietrze. Wówczas na 
każdej najmniejszej ewentual 
nej szczelince ukażą się bańki 
mydlane i  znowu zasyczą pal­
niki spawaczy. Żywiołowi mor 
skiemu nie wolno dać naj­
mniejszej okazji wsączenia 
choćby kropli wody do wnę­
trza statku.

Na sąsiedniej pochylni bu 
duje się już drugi bliźniaczy 
kadłub. Stalowe blachy po­
krywają żebrowanie. Po raz 
pierwszy załoga kadłubowni 
wyprzedza tu terminarz ro­
bót. Z wielkiej hali, gdzie 
pracuje słynna brygada mło 
dzieżowa im. Belojannisa, 
kierowana przez JERZEGO 
DUDNIKA, suwnice raz po 
raz wynoszą na łoża mon­
tażowe różnie ukształtowaną 
stal do następnych jedno­
stek.

r^G R O M  PRACY jakiej wy
maga zbudowanie jednego 

dużego frachtowca, najlepiej 
zobrazuje czytelnikowi parę 

liczb:
Oto przy pierwszym stat­

ku setka nowoczesnych spa 
warck elektrycznych wyko­
nała ponad 36 km szwów łą 
czących blachy. Gdyby te 
spojenia ułożyć w jedną l i ­
nię, to pokryłyby przestrzeń 
dzielącą Szczecin od Star­
gardu.

Choć zasadniczo cała kon­
strukcja jest spawana trze- 

• ba było założyć 42.000 nitów.

Rysunki
FELIKS CIECHOMSKI

W ZSRR
rozpoczęto produkcję
gigantycznej
koparki
kroczącej
która zastąpi praeę 
kilkudziesięciu 
tysięcy ludzi

że w zakładach im. Stali­
na w Nowo-Kramatorsku za­
kończono budowę potężnej ko 
parki „ESZA-4-40“ . Maszyna 
ta zastąpi pracę kilkudziesię­
ciu tysięcy robotników i przy­
śpieszy znacznie budowę po­
tężnych elektrowni wodnych i 
kanałów.

W Uralskich Zakładach Bu­
dowy Maszyn przystąpiono do 
produkcji nowej koparki kro­
czącej o pojemności czerpaka 
— 25 i więcej m sześć. Dotych 
czasowe koparki o pojemności 
czerpaka — 14 m sześć, zastę­
powały pracę 10 tysięcy ludzi 
każda.

Trzeba tu zaznaczyć, że o te 
cenne wartości dzielnie wal­
czy p. Jurewicz w zespole tea­
tru szczecińskiego, jako sekre­
tarz rady zakładowej.

— W r. 1946 wraedm do kra 
ju  i  wstępuję do Wyższej Szko 
ly Teatralnej w Łodzi. Skoń­
czyłam ją w r. 1950 (oglądamy 
piękny dyplom „aktora teatru 
dramatycznego" — pierwsza 
edycja po wojnie). Moje enga­
gement — to teatr „Syrena“  w 
Warszawie, a potem już Szcze 
cin.

. Jurewicz słusznie kryty­
kuje ostro tych młodych akto­
rów, którzy po ukończeniu 
szkoły trzymają się kurczowo 
Warszawy, czekając tam nie 
raz latami na małą rolę, nie 
mając faktycznie niemal żad­
nych możliwości rozwoju i  
praktyki artystycznej. W cią­
gu niespełna roku p. Jurewicz 
ma już za sobą w Szczecinie 
trzy poważne role i  przygoto­
wuje się do czwartej w 
„Dwóch tygodniach w raju". 
W Szczecinie nie ma mowy o 
przestojach aktorskich.

Zapytujemy jeszcze młodą 
artystkę o je j pracę w ruchu 
•śioietlicowym, którego p. Ju­
rewicz jest entuzjastką.

— Szczecin odczuwa kolosal 
ny głód pracy świetlicowej, 
która wciąż czeka na właści­
wą organizację. Rozpoczęłam 
tę pracę w Stoczni, organizo­
wałam liczne akademie w 
Wojew. Szkole Partyjnej, ostat 
nio przejęłam od kol. Hetmań 
skiej instruktaż zespołu ama­
torskiego WOP oraz pomaga­
łam dyr. Chaberskiemu w or­
ganizacji występów artystycz­
nych dzieci w Podgrodziu. O- 
bok samego instruktażu uwa­
żam za rzecz dużej wagi umie 
jętność zachęcania i  zmobilizo 
wania pracowników do pracy 
świetlicowej. Chodzi o pierw­
szy krok — a wyniki bywają 
wspaniałe! (j)
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O K R E S  POŁOWÓW śle.
'J  dzía na M . Północnym 

stwarza dla naszego rybo- 
Km: tw a możliwości poławia 
r ía  tuńczyka i  nasze traw.

Chętnie wykorzystują 
t o okazję.' Mięso tuńczyka 
; barakteryzuje wysoka za­
wartość tłuszczu. Ze wzglę 
dn ua jego wartości odżyw 
i;?.'. Jest ono poszukiwane 
»a rynku i uważane za bar 
<l/> ‘-maczne.

Tuńczyk to olbrzymia ry 
5»a dochodząca do 3 m tr. 
tli ugości, o wadze sięgającej 
i}ó foo kg. Nic też dziwne, 
go. że skoro zaczął się poja- 
wlać na M. Północnym ry. 
Lvey uważali, że to jakiś 
s'.vór morski, bynajm niej 

i nie jadalny, najprawdopo­
dobniej delfin, albo rekin. 
Zauważono przy tym. że w 
rybołówstwie śledziowym 
w ri.ąd za ł znaczne szkody, 
szczegóJnie w zniszczeniu 
ri rz ilu  połowowego. Z chwi 
Ją zaś wprowadzenia na 
ś-crszą skalę włokowych 
i'oloWow śledzia na M. Pól. 
nećnvm zaobserwowano, 
że w momencie wyjścia wło 
k i  z, rybami na powierzch­
nię Wody około statku i  sa. 
r  ego włoka gromadzą się 
Urżnę tuńczyki, goniące za 
łn iw ą zdobyczą. jaką był 
¿I dź wymykający się z Sie 
»’•. Ciekawość oraz równego 
rodzr.ju zainteresowanie 
'■ charakterze sportowym 
s! r  ufały załogi statków ry 
brhikifh do łowienia tej 
rzadkiej i stosunkowo mało 
zj.'-(;e.i ryby.

Początkowo nie znano od. 
powijdnich metod łowienia 
tuńczyka ze Statku, co ze 
względu na w ielką żywot­
ność 1 siłę te j ryby, nastrę. 
crałó poważne trudności. 
Zdarzały się wypadki, że 
tuńczyk wyciągnięty na po 
kład w razfe nieum iejętne­
go obchodzenia się 7 nim, 
uderzeniem ogona był w 
stanie złamać rękę lub no. 
gę rybaka. Poławiano tuń. 
czyka — przy pomocy har. 
panów, haków *  przynętą 
żywą albo sztuczną, za po­
mocą sieci, a nawet broni 
palnej.

Połowy tuńczyka m ają u 
nas do te j pory charakter 
raczej przypadkowy i stano 
wlą jedynie drobny doda. 
tek do połowów włokowych 
śledzia — ale ich ewentual­
na intensyfikacja stanowi 
ptoblem. którego rozwiąza­
nie będzłe niewątpliwie 
dziełem niedalekie] przy. 
szlości.

W I  dekadzie sierpnia 
-Statek - « « z  lugrO-trawłer 
„Kaczor" prfy połowach śle 
dzia złowił w ciągu jednego 
dnia 4 tuńczyki, z których 
każdy waży około 200 kg.

Rozwija się
i  krzepnie
handel Chin
z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej
m  SZYBKIM tśmpie pogle- 
’  ’  bia się i  krzepnie wymiń

I Tęskni do wesołych iskier młot kowalski *

Pięknie, isoyato wyposażone
warsztaty i pracownie

szczecińskiej Szkoły E lektryczne j

czekają Już na uczniów
PRZEZ LŚNIĄCE, świeżo umyte szyby zajrzało cieka­

wie słońce. Snopem pro mienia ozłociło ciemne ławki, 
prześlizgnęło się po czarnej tablicy, katedrze nauczycielskiej 
i  zdziwione zatrzymało się na czystej podłodze. Weselej zro 
bilo się w pustej klasie od sierpniowego słońca, fcywymi bar 
wami zajaśniały litery haseł ł kolorowe plansze. Przez uchy 
lone okno wleciała mała, czarna mucha i wesoło zaczęła krą 
żyć po sali. Głośnym echem w ciszy szkolnego korytarza od 
bija się miarowy stukot młotka przy akompaniamencie 
gwizdanego walczyka.

IESZCZE parę gwoździ i 
listwa zastanie porządnie 

umocowana. 65-letni woźny Za 
sadniczej Szkoły Elektrycznej 
w Szczecinie (ul. Wilsona 17) 
kończy już naprawę ostatnich 
drzwi. Janowi MACHOWSKIE 
MU nudzi się bez uczniów. 
Przyzwyczajony do szkolnego 
gwaru, do hałasu warsztato­
wych maszyn, z niecierpliwo 
ścią czeka września. Przejrzał 
już wszystkie klasy, wszyst­
kie pracownie. Dokładnie zba­
dał każde okno i drzwi, czy 
dobrze się zamykają, czy nie 
trzeba by coś poprawić. — Jak 
przyjdą chłopaki i dziewczyny 
wszystko musi być na głanc.

Plantacje
wikliny
w woj. szczecińskim

dają znaczne 
dochody
Niz in n e  położenie woj. 

szczecińskiego, wielka | 
ilość jezior i gruntów podmo­
kłych sprzyja rozwojowi uprą 
wy wikliny. Największe i naj­
lepsze plantacje wikliny znaj­
dują się w pow. chojeńskim. 
0 ’ieęńle jest doprowadzana do 
p:>: ■ dku 100-hektaro\\ a plan 

.... ,ny w PGR Cedynia.
. -M- -1 wiklinę w Ró/.ań- 

• v. u bież. dała 80 ton 
pic; ! wikliny.

M : <■ na uwadze wielką 
1 r sprawy w'kltnv. 

n '.¡wi-Ja się na nla nłektó- 
ro -y.łd dolni' nroriakcytne. 
7/RS w Grzęclzicacll, pow. Star 
gard. założył wiosną br. pół­
tora hektarową plantację, któ­
ra dzięki właściwej pielęgnacji 
rozwija się bardzo dobrke i 
przysporzy spółdzielcom znacz 
nego dochodu.

..DAJ JĄ PANI 
DO TEJ BAZY”

IMA PARTERZE szkoły u-
■- ^ wija się spocona, czerwo­

na od upału sprzątaczka 
BYTKOWSKA. — Żeby tylko 
zdążyć, żeby zdążyć... Sprzą­
tać po malarzach nie jest łat­
wo. ale dla Rozalii Byckow- 
skiej nie ma rozgraniczenia na 
ciężką, i  lekką pracę. Ma być 
zrobione i  już. Piąty rok Byl- 
fcowska pracuje w tej szkole. 
Tu jej drugi dom. Troszczy 
się o wszystko. Żeby sale by­
ły czyściutkie, żfeby szyby 
błyszczały, żeby kwiatki ce­
dzi cń miały świeżą wodę. Jak 
dzieci przyjdą... O tych „dzie­
ciach”  lubi rozmawiać. Zna 
ich dobrze, przecież za jej ką 
dencji wielu uczniów opuściło 
już te mury. Gdy spotka któ­
regoś na ulicy zawsze dziwi 
się, że tak urósł, zmężniał.

— Pani wie, — mówi po­
tem do sekretarki — spotka­
łam Adama, dobrze mu się po 
wodzi, zadowolony z pracy. 
A ,fak ładnie zarabia!

Nic to. że dzieci pozostawią 
czasem porządny bałagan w 
'.dąsie czy warsztacie. — Wia­
domo młody to nie patrzy 
gdzie co rzuci.

/  YCIE Rozalii Bytkowskiej
^ściśle związało się ze szko 

lą z jej radościami i  kłopota­
mi. Interesuje się przyjściem 
nowych uczniów, sama często 
przekonuj e niezdecydowanych 
rodziców:

— Daj ją pani do tej szko­
ły. Dziewucha nauczy »lę ład­
nego fachu. I  praca czysta, 
przyjemna. Żebym to ja miała 
te lata...

A  później do pani sekretar­
ki: — Ludzie sami nie wiedzą 
co chcą. Już teraz państwo 
dzieciom wszystko daje. tyle 
rozmaitych szkól, stypendia i  
jeszcze niektórzy kręcą nosa­
mi...

SĄ I  PRYSZNICE

woda z wysokich, rzędem sto­
jących pryszniców. Co to był 
za kłopot, żeby je uruchomić! 
Naprzód nie było w ogóle pie 
ca. Później piec się znalazł, 
ale brakowało coś w tylnej 
ścianie. Nogi schodziła sekre­
tarka w wędrówce po maj­
strach i rozmaitych warszta­
tach. W końcu, dzięki pomocy 
ZBM piec postawiono i już 
w tym roku młodzież będzie 
mogła codziennie porządnie 
wymyć się po pracy w  war­
sztatach.

D  IĘKNE, bogato wyposażó- 
1 ne warsztaty i pracownie 

posiada szczecińska Szkoła 
Elektryczna. Kreślarnia. gabi 
net fizyczny, pracownia radio 
mechaniczna, warsztat elek­
tryczny, mechaniczny, kuźnia 
aż proszą by zabrać się już 
do roboty. Czekają na uczniów 
gablotki z częściami apara­
tów radiowych, tęskni do we 
sołych iskier młot kowalski.

Każdy uczeń po wyjściu ze j 
szkoły będzie umiał sam wy­
konać najbardziej precyzyjne 
części,

ZAWÓD DLA DZIEWCZĄT

W Szkole Elektrycznej ma­
ło jśśt dziewcząt. Jakoś nie 
mogą pokonać nierozumnych 
oporów rodziny, zaśniedzia­
łych poglądów, które jeszcze 
niestety pokutują w naszym 
społeczeństwie. A  przecież za 
wód radiomechanika, czy mon 
tera maszyn elektrycznych 
jest właśnie ciekawym zawo­
dem dla dziewcząt. Na przy­
kład wyspecjalizować się w 
zawodzie nawijacza. Uzwaja- 
nie motorów jest pracą popiat 
ną, lekką, ozystą.

Na absolwentów szkoły e- 
lektrycznej czekają radio­
węzły, zespoły radiostacji, 
Zakłady Sieci Elektrycznej. 
Na uczniów czekają stypen­
dia, na zamiejscowych in­
ternat, a na wszystkich pach 
nące farbą, lakierem, czy­
ściutko wymyte, znudzone 
2 - miesięczną ciszą sale 
szkolne. (h)

na handlowa między Chińską 
Republiką Ludową a Związ­
kiem Radzieckim i  krajami d 
mokracji ludowej. Handel - 
tymi krajami wywiera wielki 
wpływ na sytuację miliono­
wych rzesz obywateli chiń­
skich, w tej liczbie na sytua­
cję jJrzeszło 5 milionów hodow 
ców jedwabiu i  3 milionów 
plantatorów herbaty w Chi­
nach Wschodnich.

Handel z ZSRR i krajami de 
mokracji ludowej przyczynia 
się również do rozwoju pro­
dukcji przedsiębiorstw, któ­
rych wyroby przeznaczone są 
na eksport.

0 zwiększenie
hodowli
zający
IT L lE G Ł Y  ROK, w  którym  skup 
u  dziczyzny został należycie zor­

ganizowany,przekonał nas jak
w a lnym  produktem na rynku 
mięsnym jest zając. W związku z 
tym  należy dążyć do podniesie­
n ia  produkcyjności łowisk zaję­
czych.

Jak wykazały obserwacje prze- 
prowa. zoile na Pomorzu i  w czę­
ści Wielkopolski przeciętna co. 
rócz:. 1 na produkcyjność te.renów 
żajec/.ych wynosiła około 13 sztuk, 
dochodząc niekiedy do 50 sztuk 
ńa 100 ha. Natomiast leżeli łęwts- 
ko zostało zamknięte na 2 lata 
dla polowań — produkcyjność
Osła ęa!a 120 sztuk ze 100 ha 1 
Więcej. Jak z tego wynika, dla 
podwyższenia produkcyjności ło­
wisk. Ryłoby wysoce pożądane 
zamknięcie polowań, na niektó­
rych terpnach na przeciągu Jedne 
go, a nawet dwóch lat.

Aby rolnik nie jeździł 
m rycynę do miasta
W TROSCE o coraz lepsze 

zaopatr u je  ludności w 
środki lecznicza Centrala Ap­
tek Społecznych w Szczecinie 
uruchamia stale nowe punktv 
apteczne w zakładach pracy, 
większych ośrodkach wiej­
skich. PGR. spółdzielniach pro 
dukcyjnych itd.

Od początku rb. otwarto 
17 nowych punktów aptecz­
nych stałych w większości 
w PGR i  spółdzielniach pro­
dukcyjnych oraz 2 punktu 
sezonowe w Ośrodku Wcza­
sowym, te Pobierowie oraz 
w Miasteczku Dziecięcym w 
Podgrodziu. W najbliższym 
czasie otwarte zostaną 3 dal 
sze punkty w Maszewie p. 
nowogardzki, w Wolinie i  w 
Stargardzie.
Poważną przeszkodą w uru­

chamianiu punktów aptecz­
nych jest brak fachowej obsa­
dy. Kierownicy punktów prze 
chodzą specjalne przeszkole­
nie w aptekach macierzystych, 
które patronują nad punktami 
i zaopatrują je w pełny asor­
tyment gotowych specyfików 
lekarskich.

Uruchamianie punktów ap­
tecznych w fabrykach_! na 
wsiach ma duże znaczenie dla 
produkcji, gdyż pozwala na za 
opatrzenie robotników 1 rolni­
ków w potrzebne lekarstwa 
bez odrywania ich od pracy.

(zet)

Dla sekretarki p. Bronisła­
wy KABZY podobnie jak dla
• prząt-aćżki i woźnego — okres 
wakacji to gorączkowe przy­
gotowania do nowego roku 
.-/kolnego. Bez przerwy dzwo­
ni telefon w  małym zacisz­
nym pokoiku.

— Hallo Łódź? Prosiłam jesz 
cze w lipcu o druki dla szko­
ły. Kiedy przyślecie? Przecież 
1 września tuż, tuż.

P. Kabza z zadowoleniem 
stwierdza, że najważniejszą 
robotę ma już poza sobą. Re­
mont przeprowadzany syste­
mem gospodarczym ukończo­
ny. Przeważna część gmachu 
uporządkowana. —• lÓ-ty, 
17-ty, 18-ty, 19-ły... liczy p. 
Bronisława dnie do września.

Największy kamień spadł z 
serca p. Broni, dyrektorowi 
Radziukowi, Bytkowskiej i 
Machowskiemu, gdy trysnęła

S. K . ze Szczecina, zw raca się 
pani do nas z prośbą o rade w  
przykrej sytuacji, jaka wytw orzy­
ła się w  je j domu po sprowadze­
niu się sublokatorów.

Sublokatorzy ci swoim zachowa 
niem zakłócili atmosferę domu. 
Skutek taki. że między panią a 
je j mężem zaszły poważne nie­
porozumienia. Po rozpatrzeniu 
iistu doszliśmy do wniosku, że — 
aby zapobiedz dalszym niesnas­
kom — sublokatorzy w inn i w y­
prowadzić się do innego mieszka­
nia. To rozwiąże wszystkie niepo­
rozumienia, i  przyw róci spokój.

(1165-j)

Mieczysław Chruścik — zapytuje 
Pan czy Jego utw ory literackie 
znalazłyby miejsce na łamach na 
szego pisma? Prosimy przybyć 
osobiście dó Redakcji.

(1119-j)

P. Sobecka. Po naszej in terwen  
ćjt kierownictwo sklepów mlecz­
nych w  Szczecinie zawiadamia, 
że ekspedientkę pouczono o obo. 
wiązku uprzejmego obchodzenia 
się Z klientam i. W  czasie gdy 
Pani przyszła do sklepu byia 
przerwa obiadowa, a sprzedaw­
czyni robiła porządki.

(0008-J)
Listonosze Wielgowa — B ile ty  

w kin ie „Przyj ażA" w  Dąbiu 
Szczecińskim z powodu licznego 
napływu publiczności wysprzeda- 

no Już przed waszym przyjściem  
t./.n. na godzinę przed rOzpoCzę- 

i ciem  seansu.
(891-1)

Bywalcy kina Pionier. Nabywa-
ie biletów na seans nocny nie 

: jest uwarunkowane od jednoczes- 
I nego nabycia biletów na seans 
1 aktualności.

(891-3)

SYGNAŁY 
1 DZIWNOWA

Baza Rybacka decyduje
o  r o z w o ju  o s a d y
|JĄTRZ HENIEK — STATEK jedzie...

— A — idź. Nie statek, tylko kuter rybacki. I  nie je 
dzie tylko idzie do bazy.

Staszek wie lepiej, bo już był z kolegami w bazie rybie 
kiej w Dziwnowie i orientuje się w życiu i  pracy ryba­
ków.
Piękny Dziwnópj; to nie tyl- winna zapaść

ko nadbałtyckie letnisko, to -  decyzja, czy
przede wszystkim baza rybac- „Belona" 0-
ka, która stale rozwija się. trzyma wielki

Kilkaset tniesz I  gmach w pdf
kańcóto sta- I  ku na nowy
łych, a kilka W fi ^  Dom Rybaka, 
tysięcy letni- W nowym
ków w sezonie gmaćhu b(-

. — oto cyfry, dzie i  sola, i
ks tluśtrująće łaźnie, i  duży,
r  rozmiar przy- wygodny l\o-

plywu i  odpły tel. A co najważniejsze — - ryba 
wu ludności cy gwarantują, że Dom Ryba- 
w okresie lata. Ica będzie czynny cały rok. Xa 

I  przypływ ten przynosi ze kolonie letnie z równym powo 
dzeniem można przeznaczyć 
mniejsze gmachy.

W nowym Domu Rybaka 
należy rozszerzyć bibliotekę o 
książki fachowe i  urządzić sće 
nę. Wówczas „ Artos”  nie bę­
dzie miał wymówki, ie tc ryba 
ków w Dziwnowie „nie ma 

gazynu, potem do Centrali Ryb gdzie występować." 
nej do Szczecina, wreszcie na r _ 
skrzydłach rozdzielnika znów O z iw n Ó W  
wędrowała do Dzhonówa ■■ ■ , 1

Biurokratyczną drogę dziw- EOZWlja Się S tale
newskich ryb r ,  .. , „
przeciął na- l )RZED LATY, gdy w Dziw 
reszcie zdrowy 1 nowie powstała spółdziel 
rozsądek. Spól nia Pracy rybackiej „Belona,” , 

, dzielnia rybać n^kt nie marzył o tak szybkim
ka . Belona“  rozwoju osady. Dziś „Belond”

sobą specjalne problemy...

RYBY
- bez biurokracji
P ) OTYCHCZAS było tak:
* '  Ryba ze statku szła do ma

mm „wprost

Dziś
jest trzonem 
życia v> Dziw­
nowie.
Rybacy spowo 
dowali powstti 
nie wielkiego 
ambulatorium 

Portowego Ob­
wodu Lecznic­
twa które óbei5 
nie się remon 
tuje.

Stary Dom Rybaka stał się

otworzyła wla 
sny sklep w 
Dziwnowie i  
sprzedaje w 

t wody"  sanda­
cze, szczupaki, certy, leszcze i  
śledzie. Kolonie dziwnuwskie 
również zaopatrywane Są 
wprost z magazynów spółdziel 
ni. A do Centrali Rybnej w 
Szczecinie zamiast pewnej 
ilości ryb, wędruje kwitek z 
wykazem ile ryb sprzedano na „  c>t rP 
MtS>ćU. zanmly.

. . , Rybacy wreszcie upominają
A wie.c — 1 Centrala cała i się 0 żywsze życie kulturalne, 

ryba świeża. Myśląc o Dziwnowie, parnię
Oby tak było we wszystkich tajmy, że to baza rybacka. 1 

miejscowościach nadmorskich• planujmy według stale rosną­
cych potrzeb bazy.

Dobry początek uczynił Por­
towy Obwód Lecznictwa orga­
nizując „prawdziwe”  ambula- 

J J .. torium. Śladem lekarzy winni 
ATEM ku zadowoleniu pójść przede wszystkim pracow 

, ... M « * 6’» * nicy kultury.lej autobusy PKS-u kursują z KMIEĆ
Dziwnowa do miasta powiało 
toego Kamień (1S km) pięć ra 
zy dziennic. A iest po co jechać 
do Kamienia. Bo w Dziwnowie

PKS
- pochwała i obawa

fryzjera
<j tylko wymienić kilku » 

fachowców potrzebnych do nor 
walnego życia gromady.

Władysław Polanowski, prze 
woihiiczący Gminnej Rady w 
Dziwnowie jest więc zadowolę 
ny, że choć latem kilka razy 
dziennie można się udać wy­
godnie do Kamienia.

Ale co będzie w zimie?
Ub. zimy autobus kursował 

tylko raz dziennie. Tej zimy 
podobno będzie gorzej, bn PKS 
ma zamiar uruchomić połączę 
nie Dziwnowa do Kamienia tyl 
ko cztery razy w tygodr.iu.

Równa się to odcięciu nracii- 
jącej cały rok i rozwijającej 
się stale bazy rybackiej od 
miasta pouńatowego, bez któ­

rego normalne 
życie osady 
jest bardzo 
trudne. Wielu 
ludzi w Dziw 
nowie pracuje 
w Kamieniu. 
Czy PKS za 
mierzą ska­
zać ich na po­
rzucenie pra­
cy?

Decyzja PKS-u wymdga re­
wizji jeszcze zanim będzie 0- 
statecznie zatwierdzona!

Dom Rybaka
IM A RAZIE jest to tylko ho 
^ ’  tel i  stołówka. Ma jednak 

wszelkie szanse, by stać się cen 
trum kulturalnym bazy, Dlate 
go w terminie jak najkrótszym

o tm ecS l
—  K ILK U  absolwentów TF.CHNI. 
K UM  BUDOWY OKRĘTÓW nie 
otrzymało do dnia dzisiejszego na­
leżnego stypendium za czerwiec 
br.? (lllO .d )

—  USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA  
PRACY „PRZEŁADUNEK" w Woc- 
ławku (Oddział Stargard) nie wy­
płaciła poborów za lu ty  i marzec 
br. p. Romanowi Rnjek? (1186-d)

P O B A W . '/P R A W N E '

PR ACOW NICY UMYSŁOWI 
. . .'Ó ŁD ZIE LN I PRACY IM . BOT- 
W IN A : Wobec tego. że 31 lipća 
kończyła się umowa o pracę, otrzy  
mu jecie tylko ekwiw alent za n ie­
wykorzystany urlop. N ie jes t to 
•ednak Urlop i za m iesiąc siornreń 
nie przysługują Wam bony l-ręs- 
no-tłuszczowe. Zasiłek  rodz inny 0- 
f ¡zymacie za lipiec. W  okresie w y­
pow iedzenia pra cow n ik  może o- 
trzymać urlop na własne żądanie, 
ale nie można go zmusić do w y­
korzystania urlonu w  tym okresie.

014)
MARIA OLCZAK. Szczecin: Ob­
niżka w ynagrodzeni, nawet w for 
mie cofnięcia dodatku fu n kcy jn e ­
go może nastąpić tylko za uprzed 
nim wypowiedzeniem 3 miesięcz­
nym — a zatem ma Pan; prawd 
domagać się wyrównania nie ty l. 
ko za 3 miesiące, a >  do chwili 
obecnej, gdyż dotychczas nie na. 
stąpiło formalne wypowiedzeń:* 
warunków płacy. (917)

BOLESŁAW FLAK. Szczecin: Na­
leżności za wolne dni trzeba do. 
chodzić sądownie w ciągu roku od 
zakończenia umowy o pracę. Po- 
~ew należy wnieść do Sądu Powi* 
towego w  Szczecinie. (898)

EUZEBIUSZ KURZAW A: Jeżeli w 
okresie wypowiedzenia zOsta; Pań 
powołany na ćwiczenia wojskowe, 
to wówczas również należą s ę po­
bory w wysokości 50 proc. dotych­
czasowego wynagrodzenia. (908)
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JUTRO:
Heleny

PROGNOZA POGODY

.  przelotnych opadów, tempe. 
ratura do -23 st. (wczoraj zanoto. 
w in o  najwyższą temperaturę na 
Pomorzu Zachodnim w Szczecinie 
25 st; najniższą z maksymalnych 
w Kołobrzegu: 20 st.) wiatry 
zmienne do S m/s.

Cenią się...
SZCZECIŃSKIE Przedsi­
ębiorstwo Skupu Surow­

ców Włókienniczych i  Skórza­
nych, chciało zamówić w Spół 
dzielni Pracy Stolarskiej „ Ja­
wor“ niewielką ilość oprawek 
do termometrów, podobnych 

jak używane 
przy termome­
trach kąpielo ■ 
wych. Kierow­
nik techniczny 
spółdzielni za­
cenił 70 zł od 
sztuki, po czym 
„opuścił“  na 60 

Warto. nadmienić, że termo­
metr kąpielowy razem z opraw 
ką kosztuje około 16 zł.

Czyżby kalkulacja Spółdziel 
ni „Jawor“  przewidywała w li­
czanie kosztów reprezentacyj­
nych do ceny za robociznę?

Cierpliwy garnuszek
C  TOŁÓWKA w Nar. Banku 
^  Polskim — to zupełnie 

przyzwoita stołówka, w które] 
podają czasami nawet trzyda- 
niowe obiady. W związku z 
tym zachodzi tam niekiedy ko 
rieczność wlewania kompotu 

do garnuszków. 
Konsumenci u- 
stawiają się w 
długą kolejkę, 
podchodzą do 
okienka, otrzy­
mują kompot, 
wypijają go 
duszkiem, odda 

ją garnuszek do płókania, pod 
chodzi następna osoba, wypija 
duszkiem itd. itd.

Pocóż te ceremonie?
Ano, stołówka posiada tylko 

1 (słownie: jeden) garnuszek.
Można pęknąć z podziwu, 

gdy się widzi jak sprawnie poi 
się tam, tym jednym naczy­
niem 80 osób...

Ssssss&f
SYGNALIZUJĄ®

PIERWSI SKOSILI — 
PIERWSI ODDALI 
PAŃSTWU

CO D ZIE N N IE  do punktów sku­
pu zboża — powiecie słupskim  

przyjeżdżają chłopi mało i śred­
niorolni, którzy realizują w  cało­
ści swoje zobowiązania odstawy 
żyta. W  całości zboże odstawili 
już sredniacy gromady Główczyce: 
Piotr Kociumbus. W ładysław We- 
derski i Teofil Ocachowski. Cl 
rolnicy, którzy jeszcze nie prze­
prowadzili pełnych omłotów, od­
wożą swoje zboże w partiach za­
liczkowych.

SREBRNE LISY I RASOWE 
KURY NA WYSTAWIE

PR ZYG O TO W A N IA  do Wystawy 
— wesołego jarm arku w  Słup­

sku. która odbędzie się — ja k  juz
donosiliśmy — od 14 do 20 w rze­
śnia br., są w pełnym toku. Po­
szczególnym wystawcom wyzna­
czono już miejsca w* k ry te j, ol­
brzym iej hali, ja k  również na 
wolnym powietrzu. Stoiska będą 
wykonane artystycznie. Opracowa 
nie stróny architektonicznej wysta 
w y powierzono inż. arch. M iku- 
lińskiemu

ODPOCZYNEK 
W WAGONACH

NA  Pomorzu Zachodnim w  
trzech miejscowościach nad­

morskich D O K P Szczecin zorgani­
zowała wczasy wagonowe dla ro­
dzin ko lejarzy z całego kra ju . Ta 
form a wczasów cieszy się dużym

tiowodzeniem. W  bieżącym sezonie 
stnim z wczasów wagonowych 

skorzystały już 692 rodziny, czyh 
blisko 3 tys. osób. Wczasowicze 
mieszkają w wagonach specjalnie 
przystosowanych do celów miesz­
kalnych, umeblowanych i ze­
lektryfikow anych. K ierownictwo

Masy współtwórcą kultury
Spontaniczny rozw ój zespołów am atorskich 
m im o niew ystarcza jącej op iek i zw iązków

(DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1) ne w naszym województwie 
Ognisko Choreograficzne,

I AKO jedną z głównych przyczyn trudności w ruchu ama kształcące instruktorów tanecź 
torskim należy uważać brak jednolitego i stałego kie- nych. W rb. liczyło ono 36 u- 

rownictwa ze strony ORZZ: w okresie sprawozdawczym w ezennic, z których 7 uzyskało 
Wydziale Kultury ORZZ 4-krotnie zmieniło się kierownic- w końcu roku szkolnego peł- 
two, co niewątpliwie nie mogło się przyczynić do ciągło- ne kwalifikacje. Jak się do- 
ści pracy tego wydziału. wiadujemy 5 spośród nich po-
SĄ to błędy, z których po- IMPREZY MASOWE zostanie jako instruktorki w

winny być wyciągnięte wnio- r  -* , . . Szczecinie. Oczywiście jest to
ski zarówno przez ORZZ, jak [ )  RUGĄ formą włączania Cyfra w stosunku do rosnących 
i nasz teatr, gdzie sprawa pa- , najszerszych mas do zdo- potrzeb znikoma. Należałoby 
tronatu — po krótkim zrywie byczy kultury są wielkie im - wzmóc rekrutację do Ogniska, 
ifAienia uhippłeeo roku — Prezy artystyczne pod gołym zapewnić mu lepsze warunki 
S ^ a S o w i S  J m S a . * “ bawa- rozwoju.

mi ludowymi. Imprezy takie ^ , T„ T, TT_T.
--------------------- — ----------------- T odbywały sią w dniach obcho- W DYSKUSJI nad sprawo*

■ du 1 Maja. 22 Lipca, skupiając d™iem poruszono m. iii. spra
___ , . .  n  . przeciętnie w czterech punk- w6 Wojewódzkiego Domu Kul

i ach miasta (Jasne Błonia, Zy .*» « « ? , ¡^wstanie w
a iowce, Huta Stotczyn i Park Szczecinie miałoby mewątph-

-------—  W  *  n. Sawickiej) do 60' tys. osób w »  duże znaczenie, oraz wy-
■V jednym punkcie miasta brama stałeS° miejsca im  im- 
i Jasne Błonia) na zakończenie Pre?y masowe (Jasne Błonia -  
Dni Oświaty, Książki i  Prasy f « *  Kasprowicza)^ g to .  na- 
zorganizowano imprezę otwar iezałoby wybudować specjalną 
tą i  zabawę, w której wzięto „muszlę" estradową, (j)
udział ponad 25 tys, osób, a ________ :________________
na Wałach Chrobrego na Swię 
to Morza — ponad 50 tysięcy.
Pamiętajmy przy tym, że 
wspomniane wyżej imprezy fe 
stiwałowe zgromadziły rów­
nież ogromne tłumy widzów 
— i wtedy uprzytomnimy so­
bie, że rozmaite formy ama­
torskiego ruchu artystyczne­
go dają w sumie — gdy cho­
dzi o masowość — bardzo du­
że wyniki.

Pieczeń z dzika
I ÓZIO jest młodszym po- 
Jmocnikiem starszego refe­

renta, jeszcze nie zaczął awan 
sować i  wobec tego dla osz­
czędności karmi się w stołów- 

prowadzonej z talentem 
przez PSS. W poniedziałek po 

dają mu karto­
flankę i maka­
ron, we wtorek 
zupę z makaro 
nem i  kartofle, 
w środę kapuś­
niak i  maka- 

I ron,  w czwar­
c i  tek makaro-

nóiokę i kapustę, w piątek kar 
toflankę i  dorsza, w sobotę zu 
pę z dorsza i kartofle.

Menu, jakąż tego widać, jest 
smaczne, pożywne i  urozmai­
cone. Smaczne — bo cóż mo­
że być lepszego od ziemnia­
ków; pożywne — bo Józio je 
bez szkody dla zdrowia 5 tale­
rzy zupy w myśl zasady, że go 
towana woda doskonale służy 
organizmowi; urozmaicone — 
bo zawsze na pierwsze danie 
jest co innego, a na drugie też 
co innego. Nie podawano bo­
wiem jeszcze jednocześnie kar 
toflanki, jako zupy i  kartoflan 
ki, w charakterze pieczystego.

Nie można się przeto dziwić, 
że Józio wygląda jak okaz 
zdrowia. Jego policzki kwitną 
ślicznym sino-zielonym kolo­
rem, napięte kości doskonale 
uwidaczniają się pod schlud­
nym garniturem, a szyja wy­
staje nad kołnierzykiem, jak 
delikatna łodyga goździka.

Ostatnio zauważyliśmy Jó­
zia, gdy szybkim krokiem o- 
puszczał „Żeglarską“. Zdziwi­
liśmy się.

Czy nie jadasz już W sto­
łówce?

— Właśnie, że jadam.
— Więc co robisz w „Źeglar 

sklej"?
Józio zarumienił się i  odpro 

wadził nas na bok.
Widzicie, ja tu przycho­

dzę w celach wyłącznie plato- 
nic znych.

— Zakochałeś się w kelne­
rce?

Nie, skądże. Ale zaznajo­
miłem się z jednym stołowym 

on mi daje...
— Obiady?
— Nie, jadłospisy.
— Pocóż c i to?
Józio rozpoczął długą opo­

wieść. Oto jadłospis „Żeglar­
skiej" bierze do stołówki, roz­
kłada na stole i  czyta. Gdy po 
dają mu kartoflankę, rozmyśla 
nad dobrocią chłodnika owo­
cowego. Jedząc makaron ana■ 
Uzuje smak pieczeni z dzika. 
Konsumując kapuśniak wdy 
cha aromat rosołu. A kiedy 
wcina ziemniaki z kapustą, 
przetrawia w duchu wspania­
łości „kulebiaka".

— Czy nie zauważyliście, że 
jeszcze lepiej wyglądam? 
zakończył Józio.

Zauważyliśmy: już nie jest 
sino-zielony, tylko zielono-błę 
kitny.

(po-et)
P. S. Na marginesie niniej­

szego podajemy do wiadomo 
ści PSS, że Józio stołuje się w 
stołówce przy Dyrekcji PGR— 
Półnóc.

Bez wody, telefonu i komunikacji
żyją ludzie

w  p ię k n y m  o s ie d lu  P i l ic h o w o
CORAZ częściej i więcej narzekają mieszkańcy osiedla w 

Piliclwwie na tamtejsze warunki mieszkaniowe. Osiedle jest 
pięknie położone wśród lasu, małe jedno i  dwurodzinne 
domki otoczone ogródkami i  drzewami owocowymi sprawia 
ją estetyczne wrażenie i  zdawałoby się, że mieszkanie w nich 
nie pozostawia nic do życzenia.

autobus■ W Pilichowie mieszka m. in. 
12 rodzin nauczycielskich i k il 
ka rodzin pracowników PRN. 

Jak mieszkają?
Stale brak jest wody, bo

Nowego Warpna 
chodzi bardzo nieregularnie 
i  na dodatek jest stale prze­
pełniony.

Koszty przejazdu są za wy-
studnie piHcłtotołfee wysy- sokle dIa kies2cni hauezyci.l- 
chają , wodę trzeba dowozić skich' aby moc codzienni« z 
z odległego kranu stacji mtobusu korzystać, W re iu ł- 
pomp. Kanalizacja, nie junk tacie nauczyciele chodzą około 
cjomije. Nie ma (elejonicz- 6 km ostatniego przystan- 
nego połączenia z miastem. ku .Jedynki", a w godzinach
. _____ . wieczornych autobusu powrotA dojazd do pracy i  komuni ,,nego w ogolę nie ma.kac ja autobusowa prawie 

nie istnieje. Kursujący do

nar

KADRY INSTRUKTORSKIE.
OGNISKO
CHOREOGRAFICZNE

pOTĘŻNY rozwój ruchu a-
*- matorskiego wymaga wiel 

kiego wysiłku, aby zorganizo­
wać przede wszystkim kadry 
instruktorskie. Obecnie Zwią­
zek Pracowników Sztuki i  Kul 
tury przeprowadza kwalifika­
cje — wszyscy instruktorzy 
poddawani są egzaminom i za 
liczeni zostaną do odpowied­
nich kategorii. Nie wystarczy 
jednak egzamin — potrzeba 
systematycznego szkolenia.
Pewną, aczkolwiek nie wystar . 
czającą rolę spełnia tu j e dy - l mo j e  tempo?

— Czy teraz żółwiu pracu­
jesz w „Ruchu“ ? \

— Tak jest. Czy nie zauwa­
żyłeś, że przy rozwożeniu ga­
zet „Ruch“  ostatnio stosuje

TEATRY:
TEA TR  POLSKI — „Konkurenci“ 
— godz. 19.15
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „Głupi 
Jakub“ — godz. 19.15- 
Poniedziałek -  nieczynne.
CYR K  N r 7 — przedstawienia — 
godz. 15.15, 19.30.
Poniedziałek — g 19.30.

K IN A :
COLOSSEUM — „Antoni i  A nto­
nina” prod. franc. — p. 15. 17,

— prod.Poranek — „Powrót' 
radź. — g. 11, 13.
Poniedziałek — „Pustelnia Par- 
meńska” — prod. franc. — I  seria

-  g 17, 19, 21. -----------  -------- ---------------  ----------
Malw nnrfąjyant,“ — wę, historia żeglugi 1 rybołówstwa'1 

p ro t CSR_ - ' >  l ( l5 P i i ”  „Wystawa prac uczniów Lic

19, 21.

FRZYJAŹŃ — DĄBIE — nieczynne 
— remont.
1 M AJ — ŻYDÓW CE — „Córka ma 
rvaarza“ — prod radź. — g. 16, 
18 20.
Poranek — „Aliszer Nawoi“ — 
prod. radź. — g. 12, 14. 
Poniedziałek — nieczynne.

D YŻU R Y APTEK: 
nr. 5 — u l. Naruszewicza 11, 
nr. 3 — al. Piastów 60.

MUZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO — Wa 

ły  Chrobrego 3 — wystawy — „H I. 
storla rozwoju społeczeństw pier­
wotnych” — „Ochrona pomników 
ku ltu ry” — „Budownictwo okręto-

„Wystawa prac uczniów 
Sztuk Plastycznych".
— „Od szkicu do obrazu" — wysta 
wa malarska.

Poranek — „Ucieczka z niewoli' 
prod. bułgarskiej — g. 10.30, 12.45.
Seans nocny — „Sumienie”—prod.
C3R — g. 20.15.
Poniedziałek — „M ały partyzant"  

prod. CSR — g. 15-45, 18.
Seans nocny — „Sumienie”—prod.
CSR — g. 20.15.
MŁODA GW ARDIA — „Skazana 
wieś“ — prod NRD — godz 16.30,
18.30, 20.30.
Porań :k - „Młoda Gwardia” — 
prod. radź. — I  seria — g. 10.30,
12.30, 14.30.
Seans nocny — „Potępieńcy" — 
prod, franc — <g. 22.30.
Poniedziałek — „Skazana wieś” — 
prod. NR D  — g. 16.30. 18.30, 20.30.
P IO N IER  — „Pogromca atamana”
— prod. radź. — g. 16, 18. KLUB M . P. i K  — al. Wojska 
Poranek — „Młodzi marynarze”— Polskiego 2 — wystawa dzieł grafi- 
prod polskiej — g. 10, 12, 14. ków krakowskich Czynna codzlen. 
Seans nocny — „Parada natrę, nie od godz. 9 — 21. w niedzielę 
tów ” prod, franc. — g. 20. 22. i święta od 13 — 21 
Poniedziałek — „Pogromca ata­
mana“ — prod radź. g 15. 17, 19.
Seans nocny — „Parada natrętów”
— prod. franc. — g. 21.
H U TN IK  — STOŁCZYN — „Dziew­
czyna o białych włosach“ — prod 
chińskiej — g. 16, 18, 20.
Poranek — „Skrzydlaty doroż­
karz” — prod. radź. — g. 12, 14.
Poniedziałek — nieczynne.

UL. JANISŁAWY 27 — wystawy -  
„Malarstwo polskie” — „M ała wy 
stawa num izm atyki“

Godz. otwarcia: wtorki czwartki 
i soboty od 12—18, środy, piętki 
i niedziele od 10— 16. w ponledzlał. 
ki i dni poświąteczne — nieczyn-

W OJEWÓDZKIE ARCHIW UM  PAN 
STWOWE — ul. św Wojciecha 13 
— wystawa akt archiwalnych: „Po 
morze Zachodnie w dokumentach 
historycznych“ — godz. otwarcia: 
w  dni powszednie od 9 — 18. w 
niedziele i  święta od godz. 11 — 18

Jutro
rozpoczyna się
Tydzień
L ig i  L o t n i c z e j
a o  B. M. na otwarcie Ty- 
*- ® godnia odbędzie się uro­

czysty capstrzyk całej młodzie 
ży Szczecina. W capstrzyku 
wezmą udział wszyscy młodzi 
ludzie z zakładów, pracy, in ­
stytucji, urzędów7, kursów, o- 
bozów i kolonii. Zbiórka w za 
kładach pracy o godz. 16 z 
transparentami, szturmówka- 
mi, emblematami, instrumen­
tami muzycznymi (sportowcy 
stawią się w strojach sporto­
wych, ZMP-owcy w strojach 
organizacyjnych). Zbiórka 
przed Z. Dz. ZMP o godz. 17 
skąd nastąpi wymarsz na Ja­
sne Błonia, a następnie do 
Pomnika Wdzięczności, gdzie 
zostaną złożone wieńce i kwia
ty.

19 bm. godz. 18 — otwarcie 
wystawy modelarskiej w Pa­
łacu Młodzieży.

20 bm. godz. 17 — występy 
zespołów artystycznych na Ja­
snych Błoniach,

21 bm. godz. 18 — Wielki 
Koncert w Parku Radości.

22 bm godz. 18 — występy 
artystów Cyrku Nr 7 na Ja­
snych Błoniach.

23 bm. godz. 21 — na placu 
F. Dzierżyńskiego zostanie wy 
świetlony film  o tematyce lot­
niczej.

24 bm. godz. 15.30 na lotni­
sku w Dąbiu odbędą się poka­
zy lotnicze.

POMOGŁO.
KOCHANY KURIERKU  
— serdecznie dziękuję za interwen 
cję w  m ojej sprawie w DBO! Po­
wołując się na „mój wypadek1, 
liczni inn i lokatorzy mogli załat. 
wić ł  swoje sprawy.

Cieszę się, że Kurier dba na­
wet o (wydawałoby się) drobne 
kłopoty swych czytelników“. (962) 

HALINA OSTR. 
z  aL Armii Czerwonej

OGŁOSZENIA DROBNE

K U P IĘ  lando 2-osobowe 
(2-kołowe). Zgłoszenia: 
Stargard Szczeciński, ul. 
y - js k a  Polskiego 6.

3236-G

K U P IĘ  pianino. Zgłosze­
nia ul. Śląska 34 m. 5 
od 16 do 20-tej. 3244-G

STR U N Y do skrzypiec i 
mandoliny tanio sprze­
dam u l, W itkiewicza 
19/3.' 3258-G

POSZUKUJĘ gospodyni 
— kucharki za dobrym  
wynagrodzeniem na w y-

jazd do K rakow a. Zgło­
szenia „dentysta” Star­
gard Szczeciński, ul. 
Wojska Polskiego 6.

3238-G

NAUKA

KROJU damskiego i 
dziecięcego wyucza m i­
strzyni, ul. Sikorskiego 
2 mieszk. 2. 3257-G *

UNlkW ar/jNlKMA  
» ¿Vi U11Y

S ZU S ZK IE W IC Z  Halina 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wydanej 
w  Szczecinie, odcinka 
ankiety na odbiór do­
wodu osobistego i leg. 
służbowej. 3245-G

W nowym roku szkolnym do 
Szczecina przybędą nowe ka­
dry nauczycieli i  dlatego kom­
petentne czynniki powinny za 
interesować się osiedlem w Pi 
iichowie, by w ramach możli­
wości stworzyć lepsze warun­
k i życia zamieszkałemu tam 
nauczycielstwu, (zet)

Niedzielne 
imprezy sportowe
Godz. 10 — Wyścig kolarski poćż- 

towców. «ta rt i  meta prźy K or­
tach Tenisowych, al. V .  Polskiego.

Godz 10 Spotkanie towarży* 
skie tenisistów N LD  — Polska.

Godz. 14 — Wyścig motocyklowy  
strefy północnej, wzdłuż ul, Mie- 
Ulewie.....

Godz. 16 — Spotkanie piłkarskie 
o mistrzostwo klasy I  pomiędzy 
G w a rd i' i Spójnia Stargard na 
boisku w  Stargardzie.

Godz. 17 — M ;cz p iłkarski ó m i­
strzostwo I I  lig i Gwardia — Stal 
Poznań w  Lasku Arkońskim.

Godz. 17 — Spotkanie piłkarskie 
o mistrzostwo klasy I  pomiędzy 
¿ żniwem  i  Budowlanymi Świno­
ujście na boisku Ogniwa.

N IE D Z IE LA . 17 sierpnia 1952 r.

Wiad. g. 6, 7. 8, 17. 21, 23 50.
6,05 „Maryś—M arysiu” — pieśń, 

6,10 muz. 6,55 kalendarz rad. 7,65 
„Od melodii do m elodii” , 7,25 muż. 
8,15 muz. 8,20 konc. 9,00 kona. 
brandenburskie Bacha. 9,30 aifd. 
dla dzieci przedszk. 9,45 „Wieś 
t  ńczy i ś-dewa”, 11,01 przegląd 
prasy stół. 10,05 skrzynka ogólna, 
10,20 muz. 10,50 muz. 11,10 poezja 
i  muz. 11,40 skrzynka Wszechn, 
Rad. 11,57 Sygnał czasu, 12,04 prze 
gląd czasopism, 12,15 konc. 13,15 
„M odele elektryczne” , 13,25 konc.

szą nowe Problem y”, 17,20 konc-
18.00 „K alisk ie spotkanie”. 13,45 
aud. lite r. 19,00 konc. 19,30 mel. 
tan. 20,00 Na fa li humoru i saty­
ry , 20,30 laureaci nagród państw, 
w dziale muz. 20,58 stan pogody,
21.25 muz. 21,30 z  lekkoątietyczń. 
mistrzostw Polski, 21,40 muż. tan.
22.00 wiad. sport. 22,40 muz. tan. 
23,10 muz, symfon.

R O ZG ŁO Ś NIA  SZC ZEC IŃ SK A  
(program lokalny)

8,55 „Dokąd dzisiaj idziem y”. 
11,52 trybuna korespondentów,
14.00 „Droga jest ciężka” — aud. 
lite r. 14,15 mozaika mel, 14,50 „Od- 
prw iadam y na lis ty”, 16,20 „PO 
obu stronach O dry”. 16,30 mug. 
rozr. 21,30 aud. dis zagr. 22,30 śy4. 
dla zagr. 24,00 rybacki serwis mór 
ski.

P O N IE D Z IA ŁE K  18 sierpnia 1952 r.

W iad. g. 5.05. 6.30. 7.55, 12.64. 14,
17 21. 23.50.

5,-10 wiad. dla wsi, 5,*0 konc, 
5,58 sygnał czasu, 6,00 gimn. 6,10 
kalendarz rad. 6,45 muz. 6.50 muz. 
7,20 pieśni różnyćh nar. 7.35 tań­
ce i pieśni lud. 7,50 stan pogody,
8.30 dla obozów i  kolonii letnich, 
10,15 pogodne mel. 10,55 „Wiosnś 
w  ziemi turkm eńskiej”, 11,15 mij?. 
i aktualn. 11,45 Głos mają kobie­
ty, 11,57 sygn. czasu, 12,15 muz. 
rozr. 12,30 aud. dla wsi, 12,45 gfa 
zesp. J. Stecia, 13,25 koric. soli­
stów, 14,15 popul. muz. symfon.
14.30 fragm . z baletu „Jeździec 
M iedziany” , 15,09 kom unikat O 
stanie wód, 15,10 „B ia ły  gołąb”— 
pieśń, 15,15 aud. PC K  dla cho­
rach, 15,30 dla dzieci, 16,00 muz. 
syfmon. 17,15 konc. 18,00 u tw ory  
wiolonczelowe, 18,20 „Horyzonty 
Techniki”, 18,30 konc. Anderą Łą­
cza, 19,30 muz. i aktualn. 20,00 
„Jakkm okk” . 20,58 stan pogody.
21.26 wiad. sport. 21,30 muz. tąn.
21,45 odpowiedzi fą li 49, 21,35
„B unt Żaków ” — opera.



Już za dwa dni

wyruszą do walki
z przestrzenią i czasem

czołowi kolarze Polski
IX  wyścig „Dookoła Polski“ 
będzie generalnym sprawdzianem 
dorobku polskiego kolarstwa

J UŻ ZA DWA DNI ze Stolicy wystartują wszyscy 
najlepsi kolarze z całego kraju do wyścigu „Dooko­

ła Polski“ . Wyścig tego rodzaju będzie dziewiątym w 
historii naszego kolarstwa. Jak już podawaliśmy wyścig wy 
nosi w sumie 1933 kilometry i trasa podzielona jest na 11 
etapów.

WE WTOREK kolarze wy­
startują z Warszawy do pier­
wszego etapu Warszawa — 
Olsztyn długości 220 km. Tra 
sa prowadzi przez Serock, 
Pułtusk, Maków, Przasnysz, 
Wielbark, i  Szczytno. Będzie 
to drugi już w  tym roku po­
ważny wyścig prowadzący 
przez ziemie olsztyńskie. Dzię 
k i takiej propagandzie kolar-

30 maszyn
na starcie
w y ś c i g u
motocyklowego

J UŻ DZISIAJ zahuczą mo­
tory w wyścigu motocyk­

lowym o Mistrzostwo Strefy 
Północnej, do którego zgłosi­
ło się 30 zawodników. Począ­
tek zawodów o godzinie 14- 
ej. Trasa wyścigu przebiegać 
będzie wzdłuż ulicy Mickie­
wicza i  Żołnierskiej po obu 
stronach alei.

Przypominamy jeszcze raz 
szczecińskiej publiczności o 
zachowaniu porządku na tra­
sie wyścigu. Nie wolno prze­
chodzić przez jezdnię w cza­
sie biegu, przechodzić z dzieć 
mi, nie należy sprowadzać 
psów na wyścig.

Pocztowcy 
na starcie
W  T Y M  R OKU podobnie ja k  w  

latach poprzednich odbędą 
się w  całej Polsce kolarskie w y­
ścigi pocztowców.

Tradycja tego wyścigu sięga ro­
ku  1949 kiedy to impreza ta zosta 
ła  zorganizowana Po ra z  pierwszy.

Dziś o godz. 10 w ystartu ją ko la­
rze do elim inacyjnego wyścigu na 
20 km . Start honorowy odbędzie 
się sprzed gmachu Poczty Głów­
nej, potem nastąpi przejazd u li­
cami miasta na start ostry koło  
kortów  tenisowych p rzy A l. W oj­
ska Polskiego, gdzie mieścić się 
będzie również m eta wyścigu.

Doroczne im prezy kolarskie są 
propagandą tego sportu wśród 
pocztowców, a szczególnie listono­
szy wiejskich, spełniających na 
wsi doniosłą rolę krzew icie li o- 
św iaty i  ku ltu ry . (N -i)

stwo stanie się na Mazurach 
chyba sportem regionalnym.

Dotychczas do wyścigu 
zgłoszono około 100 zawodni­
ków, reprezentantów wszyst­
kich zrzeszeń. Po dwie draży 
ny zgłosiły zrzeszenia CWKS 
i  Unia.
U /  PIERWSZYM zespole
’ '  CWKS pojadą prawdopo­

dobnie Drążkowski, Królak, 
Wójcik, ponadto kandydata­
mi do pierwszego zespołu są: 
Hadasik, Kapiak, Cuch, bra­
cia Więckowscy i  Waliszew- 
ski.

W pierwszej drużynie Unii 
pojadą Nowoczek, Weględa, 
Wilczewski, Glinka, Woźniak, 
i Bartkowiak. Zespół składa 
się więc z trzech zawodni­
ków doświadczonych, którzy 
mają już za sobą wiele wy­
ścigów etapowych, oraz 
trzech utalentowanych ko­
larzy młodego pokolenia. W 
barwach Włókniarza pojadą 
Gabryeh, Szczęśniak, Świercz, 
Zdunek, Jarzyna i weteran 
43 letni Łazarczyk.

Zespół Kolejarza składa się 
z takich zawodników jak 
Wrzesiński, Soltowski, Czyż, 
Melon, Szczur, i  Bronk.

Nieco dziwne praktyki sto­
suje przy zestawianiu draży 
r y  Ogniwo. Nie mając bo­
wiem z czego wybierać ani 
specjalnych szans w pierw­
szym zespole, w którym jak 
już pisaliśmy jedzie m. inn. 
torowiec Przezdomski zrzesze 
nie to zgłosiło dodatkowo 
drużynę trzyosobową. Taką 
prawdopodobnie „na żąda­
nie“  naturalnie... zawodni­
ków.

OGNIWIE zobaczymy sa- 
’  * mych młodych zawodni­

ków którzy przebywali ostat 
nio na obozie w  Szczecinie. 
Są to: Mężydlo, Horodecki, 
Bugalski, Omiencki, Szafran, 
i Przezdomski.

W Spójni startują: Trocha- 
nowski. Zalewski, Wróblew­
ski, Stolarczyk, Musialski i 
Tracz (nie mylić z torowcem 
szczecińskiego Ogniwa).

Dotychczas nie znamy ze­
stawienia zespołu Gwardii, 
która pomimo upływu termi 
nu nie podała zgłoszenia. Na­
leży się spodziewać że w  dru 
żynie tej pojadą Salyga, Ulik, 
Liszkiewicz, Klabiński. Kto 
dołączy do tej czwórki zo­
baczymy we wtorek.

KSA WERY TLOC7.YNSK 
znany w Szczecinie trener i zu 
icodnik Ogniwa sprawił s:cze- 
ciniakom miłą niespodziankę 
pokonując pierwszą rakietę 
NRD — Sturrnn. Duł to czę­
ściowy rewanż za porażką żo­
ny z Hesse. Na zdjęciu Tio- 
czyński w akcji.

(Foto S. Cieślal'2.

KIEDY obydwie tenisistki 
stanęły na korcie, Tłoczyńska 
była zdecydowanym fawory­
temi Przeciwniczka je j Hesse 
(na zdjęciu) przegrała przecież 
gładko z Jędrzejowską 6:1, 6:1. 
Stało się jednak inaczej. Hes­
se zagrała w tym spotkaniu 
bardzo dobrze pokonując szcze 
ciniankę 6:1, 6:0, wynik ten w 
pełni odzwierciedłał przebieg 
9ry.

(Foto S. Cieśłak)

Dzisiaj gsilz.
dalsze spotkania
ten isow e 
RRD-Polska
r\ZIŚ na prośbę drużyny 

tenisowej NRD dalsze 
spotkania tenisowe odbędą 
się już o godzinie 10 a nie jak 
podano o godzinie 15.

W dniu dzisiejszym odbędą 
się gry pojedyńcze; Piątek — 
Sturm, Schulz — Licis. W 
grze mieszanej wystąpią pary 
Sturm, Hesse — Jędrzejow­
ska, Piątek.

Piłkarze
i bokserzy CWKS
wyjechali
do
W  CZWARTEK 14 bm. wyjechały
w  do Niem ieckiej Republiki De­
mokratycznej d rużyny p iłkarzy i 

bokserów CWKS.
Nasi sportowcy 

wezmą udział w  
towarzyskich za­
wodach z okazji 
Spartakiady Po li­
c ji Ludowej NRD
w  Cottbus. Bok­
serzy CW KS w al­
czyć będą w so­
botę 19 bm.. a 
piłkarze rozegra­
ją  mecz w  ponie­
działek 18 bm.

P iłkarze w y je ­
chali w  następu­

jącym  składzie: Stefaniszyn, So- 
porek, Sobkowiak. K orynt. Bu­
dzyński, - iłie n ie k . W ieczorek, Są­
siadek. Pilarski, B reiter, O lejnik. 
Glajcar, Kokot, Orłowski, trener 
Kuchar.

W  skład d rużyny bokserskiej 
wchodzą: K ukie r. W oźniak. K ru -  
ża, Soczewiński. Kem pa, Żuraw ­
ski, Musiał. Piórkowski, Grzelak 
i  Gościański, trener — Cebulak.

P iłka rze
Chin Ludowych 
grafą w Polsce
W'PIĄTEK wieczór przyby­

ła na Dworzec Wschodni 
w  Warszawie z Helsinek olim 
pajska reprezentacja piłkar­
ska Chin Ludowych. Nasi 
m ili goście pozostaną w Pois- 
oe przez dwa tygodnie i  w 

czasie swego 
pobytu roze­
grają cztery 
spotkania o- 
raz zapoznają 
się z polskimi 
ośrodkami p ił­
karskimi. Eks 

pedycja składa 
się z 20 zawo­
dników, a na 
czele je j sekre

------- tarz GKKF
Chin Ludo­
wych Huan- 

Dzun oraz trener Li-Fyn — 
lou. Piłkarzom towarzyszy 
dziennikarka Son-Wei.

Gości w ita li na dworcu 
przedstawiciele GKKF Krug 
i  Kublin.

Systematyczna praca 
i debra propaganda

rezultaty
#  LZS Błotno wśród najlepszych 
® Zaremba czołowym działaczem
W r SZYSTKO zaczęło się od starej flagi na bambusowej 

tyczce, którą znalazłem grzebiąc w rupieciach na strjr 
chu naszej szkoły — opowiada nam przewodniczący 

LZS-u Blotno, nauczyciel tamtejszej szkoły Zbigniew Za­
remba.

— Było to przed 5 laty. Drzewce od flagi przerobi­
łem na tyczkę do skoku. Zmajstrowanie stojaków i skoczni 
nie nastręczyło większych trudności i po krótkim czasie 
młodzież naszej wsi stała się świadkiem niecodziennego dla 
niej widoku — moich prób skoku o tyczce.
N ik t w  B łotnie do te j chw ili nie jednym  z zawodników pierwszej 

znał te j konkurencji i  wszystkim drużyny siatkówki, 
wydawało się bardzo dziwne, że —T ak więc zaczęło się wszyst- 
za pomocą takiego tylko  „drąż- ko od bambusowej tyczki, a te - 

można przeskakiwać 3 -  i
trową wysokość. A m atorów sko­
ków znalazło się oczywiście wielu.
Ponieważ do ćwiczeń skoku o 
tyczce trzęba przystąpić już z pew  
ną sprawne '  - i  znajomością tech 
n ik ł, pokazałem Im  Inne ła tw ie j­
sze konkurencje; skok wzwyż, 
biegi, pchnięcie ku lą  i inne. W  
krótk im  czasie lekkoatletyka zdo­
była sobie całe Błotno. Różnimy 
się m. in. tym  właśnię od Więk-
szóści LZS-ów , że u nas sport za- ZAREMBA WŚRÓD 
czą! się od lekkoatletyki, a nie NAJLEPSZYCH 
ja k  to przeważnie byw a — od pil 
k i nożnej.

— A  czy nie mieliście trudności 
ze sprzętem?

-  Owszem z początku tak. A le trzech najbardziej zasłużonych 
powzięliśmy postanowienie, że działaczy sportu wiejskiego w c*

— O tem ja k  jest u nas teraz, 
najlepiej mówi wyróżnienie jakie  
spotkało nas na Zlocie M łodych  
Przodowników w Warszawie doy 
kąd pojechało 7-miu naszych de­
legatów. Otrzym aliśm y tam trze­
cią nagrodę redakcji „Nowa 
Wieś“ za przeprowadzenie wielo­
boju SPO.

NA L E Ż Y  dodać jeszcze, że sam 
Zaremba na Zlocie otrzym ał za 

szczytną nagrodę jako  jeden z

sprzęt zdobywać będziemy i łym  kra ju . Jako zobowiązanie po-
wodach -  w iorraie n « r6 d . I  zlotowe LZS Blotno podjął się 
rzeczywiście po każdych zawodach >Ma*yffiiować wszystkich zawod- 
-  stan naszego Inwentarza po- n lŁ6w - A  "zyskiwane w y n ik i dały  
większa! Sie, a dzisiaj mamy Już i " 4 ■»‘ »‘»■a » M n  zawodnikom.

M . in. GR U SZC ZYŃ SK A  biega 
190 m- w  14,1 sek. i skacze w dal 
4 m 30 cm, M A K O W SK A  rzuca 
granatem ponad 40 m, 16 - letnia  
K R ZY W A Ń S K A  skacze w  dal 4,70,

MAMY również dobrą dru * 1S5, ,cm’ f  w, trodz|nie
żv n e  siatkówki No a o pszy jest Jej’ 0 dwa ,ata star* zynę siatKOWKi. i \ o  a  o brat W IN C E N T Y  k tó ry  ska-

wszechstronnosci naszych spor . . . . y .- - - - - ■ cze w dal -onad 6 m, a wzwyż

go pod dostatkiem.

SPORTOWCY BŁOTNA 
SĄ WSZECHSTRONNI

towców świadczy fakt, że w  lgg ( 
ciągu ostatnich 2 Jat zdobyliś 

to zna-
W y chowu jem y sobie rów  

nleż tyczkarzy. Józef SKOW RON  
, i  H ieronim  G R U SZC ZYŃ SK I po-czy prawie 100 proc. stanu mlmo -e mają dopiero po 15 lat

my 82 odznaki SPO -

potrafią uporać się z wysokością 
Jak na początek zupełnie

nieźle.

MARZYMY O

LZS-u.
— Co wpłynęło na tak wiel 

ką popularyzację sportu w 
waszej wsi?

— Przede wszystkim częste 
urządzanie zawodów. U nas co
niedziele odbywają się mecze OLIMPIJCZYKACH 
siatkówki — p iłk i nożnej i  o-
czywiście lekkoatletyczne. Cie TDRAGNIEMY jeszcze — mó 
szą się one zawsze ogromnym -wi dalej ZAREMBA — w  
zainteresowaniem wśród miesz tym  roku ukończyć budowę 
kańców naszej wsi. Stałe naszego stadionu sportowego, 
współzawodnictwo powoduje, który wymagał niwelacji, i  w 
że każdy pragnie uzyskać lep który włożyliśmy dużo pracy, 
szy wynik od swego konku- Po ukończeniu stadionu przy- 
renta — i  pracuje nad sobą gotowujemy dla mieszkańców 
poprawiając formę. Nie łatwo Błotna niespodziankę. Mamy 
byłoby nam urządzać zawody bowiem zamiar pierwszy mecz 
z innymi drużynami, gdyby lekkoatletyczny rozegrać ze 
nie pomoc spółdzielni produk- szczecińskim AZS-em, który 
cyjnej, która udostępnia nam przyjedzie z Olimpijczykami 
środki lokomocji na przejazd POTRZEBOWSKIM I  LE- 
naszych względnie obcych dru WANDOWSKIM. Dla naszych 
żyn. sportowców będzie to wielkie

święto, gdy będą mogli zmie- 
SPÓŁDZIELNIA rzyć się z n im i
„NA MEDAL”

ZA R ZĄ D  spółdzielni oddany 
jest całym  sercem LZS-ow i, a 
szczególnie przewodniczący Fr: 
Ciszek PA W LA K , k tó ry  ss

— Po zebraniu kupiec nazwał mnie psem. Gdyby 
miał władzę, zamknąłby mnie do więzienia. 
Starcy dziw ili się i myśleli: jeśli pomocnik 
kupca tak mówi, to znaczy, że to jest zgodne z 
Ustalonym. Wszyscy podnieśli ręce za mną. 
Teraz nienawidzą mnie, ale jest zâ  późno: 
Nisso pozostała tutaj. Powiedz, czy teraz rozu­
miesz, dlaczego tak mówiłem?

— Bóg widzi, że nie kłamię! Po co m i kłam­
stwo, Szo-Pir? Jaką z tego mogę mieć korzyść?

— Nie wiem, Kendyri. Jeżeli nie kłamiesz...
— No, więc co m i chcesz powiedzieć?
— Chcę powiedzieć, że w  Sjatangu naród 

jest dziki, nic nie widzi jeszcze. Ja widziałem 
dużo. Czy wiesz, co kupiec wyprawia z ludźmi? 
Wiele rzeczy rozumiem, choć jestem tylko zwy­
kłym człowiekiem...

Kendyri zaczął opowiadać o oszustwach kupca. 
Szo-Pir słuchał uważnie.

— Teraz opowiem najważniejsze — mówił
dalej Kendyri. — Chciałeś, żeby mieszkańcy

wąwozu byli syci cały rok. . A kupiec zrobił 
tak, że mimo to będzie głód... •

— Dlaczego będzie głód?
— Słuchaj Szo-Pir! Kupiec mówił wszystkim: 

„Karawana nie przyjdzie, żadnej mąki nie 
będzie. Bachtior i  Szo-Pir was oszukują. Ze­
brane przez was ziarno sprzedali nowym kup­
com radzieckim. Bachtior poszedł, żeby ich tu 
sprowadzić. Przyjdą z karabinami i  zabiorą 
ziarno. Dopóki jeszcze nie przyszli — idźcie po 
tajemnie do Bobo-Kałona, on wam otworzy 
młyn. Mielcie ziarno, pieczcie placki, a resztę 
ziarna przynieście do mnie, znacie mnie od 
pięciu lat, powiem kupcom radzieckim* że od­

daliście m i swoją mąkę za długi. Radzieccy 
kupcy nie zabiorą mi mąki — za mną jest 
władza Aziz-chona. Nie zechcą się ze mną kłó­
cić. Odejdą z pustymi rękami. Za każdym ra­
zem, gdy będziecie chcieli upiec placki, przy­
chodźcie do mnie, zawsze dam tyle ile trzeba. 
A wiosną pojadę we włości Aziz-chona i  przy­
wiozę ziarno na zasiewy, tak jak przywoziłem 
przez pięć lat. Zimą będziecie syci, a wiosną 
otrzymacie ziarno“ ... Tak mówił do nich ku­
piec. Rozumiesz, Szo-Pir? Kupcowi wierzą wię 
cej aniżeli tobie. Za kupcem — Ustalone, ty 
zaś pogwałcasz je. Nocami, żebyś się nie dowie 
dział, chodzili do młyna, mełli ziarno, a to cze­
go nie zdążyli zemleć, odnieśli do kupca. Teraz 
połowa fakirów nie ma ziarna. A wczoraj przy 
szedł Bachtior z mąką — bez radzieckich kup­
ców, z mąką przez ciebie obiecaną, i  mieszkań 
cy wąwozów zrozumieli, że Mirzio-Chur na­
mówił ich do złego. Teraz wierzą ci i  boją cię, 
że kupiec odejdzie do Jachbaru i zabierze ze 
sobą ziarno. Tak myślą bo kupiec zabrał im. 
siedemnaście osłów za długi. Zabrał tym. któ­
rzy nie dali swoich osłów Bachtiorowi, gdy po­
szedł po mąkę. Kupiec przygotował sobie kara­
wanę. Ja przez te wszystkie dni przebywałem 
w górach. Czy ty znasz Krzywą Dolinę powy­

żej wąwozu? Tam jeszcze jest trawa, tam pasą 
się osły, dla nich wystarczy paszy — ja, 
idiota, pasłem te osły. Pasłem je i  rozmyślałem 
nad tym, że złą sprawą się zajmuję. Codziennie 
przychodziłem tutaj, Mirzo-Chur dawał mi nowe 
osły ^brane za długi, a nocą uprowadzałem je 
do Krzywej Doliny. Wczoraj przyszedłem, a 
mieszkańcy wąwozów się martwią, bo Bachtior 
wrócił z mąką dlatego, że wielu teraz będzie mieć 
radziecką mąkę, ale nie ma już ani ziarna, ani 
osłów, kupiec odejdzie i  na pewno nie wróci. 
I  co zrobią na wiosnę, gdy nadejdzie pora za­
siewów? Z głupoty zrobiłem wiele złego. Przy­
nosiłem opium kupcowi, wykonywałem wszystkie 
jego polecenia. Ale wczoraj pomyślałem tak: 
moja dusza jest szczera, niech i moje czyny będą 
szczere — chcę się podporządkować władzy ra* 
dzieckiej, chcę żyć jak zwykły człowiek pomiędzy 
prostymi ludźmi. I  oto stoję przed tobą: wszyst­
ko ci opowiedziałem. Każde moje słowo — to 
prawda. Nastały takie czasy, że człowiek może 
żyć prawdziwie, z czystym sercem, z czystymi 
rękami. Idź, sprawdzaj, pytaj wszystkich — ja 
ci powiem, kto teraz nie ma ziarna, kto nie ma 
osłów... Idź do Ali-Mamata, do Szirim-Szo, do 
Isofa, do Rachima, do Karaszira, do Chajdara, 
do Muborak-Szo, do Radżaba, do Bogadura, do 
AlisNura... Nie mam ci nic więcej do powiedze­
nia. Proszę cię tylko o jedno: zemsty kupca się 
boję, niech się nie dowie o naszej rozmowie.

cycEyz być
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